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„_,w_LE_~·J._RJ_'Dsn_r_sz_YSTJC_lCB_irlU_Jo_.,,_l:I._' c_zCJ_l _ st ..... J! r Premier liński przybył do Moskwy 
dla podpisania porazilmienia handlowego 

Moje przybycie do ~tolicy 

ORGAN WK i ŁK PÓLSKIEJ .ZJEDNbtZONEJ .PARTII ROBOTNICZEJ 

MOSKWA (PAP). - W dnin 9 bm. 
przybył do Moskwy premier fiński 
Urho Kekkonen. Na Dworcu Lenin­
gradzkim powita.li premiera iińsl!.iego 
wiceprzewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR - Mikojan, młnistei: handlu za 
granicznego ZSRR - Mienszykow, 
wiceminister spraw zagranicznych 
ZSRR -- Gromyko, komendant m\asta 
Moskwy - gen. Siniłow i odpowie­
dzialni pracownicy radzieckiego Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych. 

Premiera ;r<ekkonena powitali rów­
nież członkowie przebywającej w 
Moskwie fińskiej delegacji handio­
wej ~ ministrem handlu i przem yslu 
Tuomioia na czele, czlonko-wie posel­
stwa fińskiego w ZSRR z posłem 
Sundstremem na czele oraz szefowie 
s:;;eregu ambasad i ,poselstw akredy­
towanvch w Moskwie. 

ZIViązku Radzieckiego związane 
jest z waźnym dla nas - Finów 
- wydarzeniem: z podpisaniem 
łiń'lko-radzieckiego porozumienia 
handlowego. Po raz ~statni by­
łem w Moskwie ż lata temu, gdy 

, między Finlandią 1 Związkiem 
Radzieckim podpisany został a­
k -lad, zakładający fundamP.11ty 
przyjaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej. 

Cieszę się serdecznie z możli­
wości przybycia obecnie do Mo­
skwy w celu podpisania długoter 
minowego porozumienia handlo­
wego, znacznie szerszego nii do­
tychczas. Jest to praktyczna rea· 
lizacja układu o przyjaźni i 
współpracy i cały naród fiński 
przyfmuje wydarzenie .to z rado· 
ści~ Porozumienie to niechaj u­
trwali między wielkim Związkiem 
Radzieckim i jego północnym se.­
siadem - Finlandią., wieczysty 
pokój i wzajemną przvjażń, któ­
rym Generalissimus STALIN po­
święcił pamiętne dla nas - Fi­
nów-cenne 1 mądre słowa w swej 

, mowie przy podpisaniu układu o 
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Historyczne· umowy Warszawskie 
Jednocześnie przybył do Moskwy 

poGeł ZSRR w Finlandii - Sawonen­
kow. Na dworcu. ustawiła się warta 
honorowa·, odegrano hymny państwo 
we - fiński i radziecki. Dworzec u­
dekorowany był flagami fińskimi i ra 
dzieckimi. 

wzmacniaJi1-pokój w Europie 
Rada ·Ministrów Niemiecki.ej Republiki Demokratycznei ·zaaprobowała 

jednomyślnie umowy .zawarte z Polską 

. ' * e Po przybyciu do Moskwy premier 
Kekkonen złożył na dworcu następu-I 
jąc:e oświadczenie przed mikrofonem: 

przyjaźni 7 kwietnia 1948 r. 

BERLIN (PAP). - Jak podaje U­
Nąd Informacjj Niemieckiej Republi 
k.i Demokratyciznej, Rząd Niemiec­
kiej Republiki Demokraty<miej na 
posiedzeniu w dniu 8 bm. zaa.probo 
wał jednomyślnie deklarację o . wy­
tyczeniu i~tniejącej między obu pań 
stwami, ustalonej i nienarus?.a•lnej 
granicy pokoju na Odrze i Nysie 
Łużyckiej oraz umowy, zawarte z 
Rzadem Rzeczypospolitej Po~kiej. 

Wicepremier Walter tnbricht, mi­
nwter Handke orarz podselrretarne 
sta.nu Ackermann, Leuschner i 
Rumpf złożyli sp.rawO!Zdama na te­
mat posrzc.zególnych umów 1 podpi­
sanych protokółów. Następnie roz­
winęła się wYcrzerpująca dyskusja 
w sprawie znaczenia politycznego i 
go~podarczego zawartych układów. 

PREMIER GROTEWOHL podkre· 
ślił, że rokowania wanzawskie oce· 
niać należy jako wydarzenie o WY" 
sokiej doniosłości politycznej, które 
przyczynią się w decydujący sposób 
do umocnienia pokofu w Europie. 
Mówca wyraził delegacji podzięko­
wanie rządu za jej skuteczną prace 
na rzecz realizacji układów. 

Wicepremier Nuschke określil u­
kład zawarty z Rządem RP jako 

wielki sukces i szczęśliwą oznakę dal 
szego wzmocnienia obozu pokoju . 
l<'akt, że przy zawieraniu tych sze­
rokich umów, naród niemiecki per­
traktował z narodem polskim Jako 
równouprawniony partner, stanowi 
czynnik historyczny o w ielkiej do­
niosłości. Jest to tym bardziej cen­
ne, źe ze względu na ciężką winę 
narodu niemieckiego wobec nuodu 
poi · ·~go - WYtworzenie przyjaz· 
nyeh i pełnych za.ufania stosunków 
młe.:zy obu narodami należało do 
r.a,jciężs.zych zadań rządu. Ustalona 
granica pokoju została oczywiście u 
-in21na pne'll ten rząd i jego przyJB· 
cłół. Całolm:tałt zawartych układów 
.Jest nad.zwyczaj doniosłym etapem 
w ro.zwoju stosunków między Pol­
ską a demokracją ni~miecką. 

Wicepremier · prof. dr Kastner 
prayłącrzył się do wyrazów podzięko 
wan "1. jakie złożył premi~r Gmte­
wohl członkom delegacji o.raz pod­
kreślił, że wita za.warte umoWY nie 
tylko 7.e wzglł;du na ich doniosłość 
rospodarczą, lecz również z politycz 
nego punktu widvienia. W pneclągu 
stuleci nigdy jeszcze Niemcom nie 
udawało się uzyskać serdecznych 
stosunków z narodem polskim. ltoko 

. Pomyśln.e. lakty 
i bezsilna zlo§ć 

· DEKLARACJA i układy pod.pi 
sane w Warszawie międ·llV 

- Rządein Rzeczypospolitej i Rzą­
dem Niemieckiej ~epubliki 'De· 
mokratycznej przyjęte zostały z 
głębokim uznaniem przez całą de 
mokratyczną opinię niemiecką. 
Opinia ta popiera gorąco politykę 
rządu N. R. D., jako politykę rio-

' koju i współpracy narodów, a 
więc politykę zapewniającą l .my 

,ślny rozwój narodu niemieckiego 
i utrwalenie światowego pokoju. 

Demokratyczna opinia niemie­
cka zdaje sobie zwłaszcza .!:prawę 
z całej donioslości deklaracji o wy 
tyczeniu ustalonej i istn:ejącej 

.między obu państwami nienaru· 
szalnej granicy pokoju i przyjaźni 
na Odrze i Nysie Łużyckiej. „Woj 
skowe spekulacje, jakie łączyła 

. Wall Street ze sprawą granicy zo 
stały zniweczone - pisze „Berli­
ner Zeitung". Atut propagan,do· 

, wy wytrącony został z rąk pod· 
żegaezy wojennych. To jest histo. 
ryczna zasługa układu". 

Z rąk podżegaczy wojennych 
wytrącony został nie byle jald 
atut. Sprawa granicy polsko-nie· 

"niieckiej nie była J...-tórymś tam z 
kolei „argumentem" wrogów po­
koju. Była ona czołowym argu­
mentem imperialistów dla kraju; 
z którego podżegacze wojenni 
chcą zrobić główny arsenał i głów 
nego dostawcę mięsa armatniego 
dla wszystktch atlantyckich agre­
sorów. Na fali antypolskiego rewi 
zjonizmu i szowinizmu chcieii wy 
płynąć ci wszyscy, którzy s~yku· 
ją wojnę przeciwko ZSRR i całe· 
mu światu pokoju i któnY 
chcą wprzęgnąć do tej wojny na­
ród niemiecki. A tymczasem na­
ród niemiecki, w osobie rządu Nie 

· mieckiej Republiki Demokratycz· 
nej przekreślił i obrócił w niwecz 
rachuby amerykańskich podżega· 
czy wojennych i ich pomocników 
z Bonn. Naród niemiecki uznał i 
usankcjonował granicę pokoju i 
tym samym, jak się słusznie wy­
raziła gazeta berlińska .,Tagli• 
sche· Rundschau" - „wypowie· 
dział się za pokojem, przeciwko 
wojnie, wybrał życie przeciwko 
śmierci". 

Kto się może dziwić, że tego ro 
dzaju decyzja narodu niemieckie­
go wywołała furię w obozie im­
perialistów. Imperialistyczni poli­
tycy i sprzedajni dziennikarze, fa 
brykanci śmierci i szefowie 'vywia 
dów, hitlerowscy generałowie i 
amerykańscy bankierzy pienią się 
ze wściekłości. Nie mogąc w naj. 
mniejszym nawet stopniu wpły· 
nąć na bieg wypadków, nie mogąc 
przeszkodzić w ułożeniu przyjaz­
nych i pokojowych sti>SUnltów mię 
dzy narodem polskim i niemie­
ełdm oraz we wZDWleuieniu cbozn 
~icoju. na. ozele które:o •toi 

ZSRR, daj, wyraz -swej bezsilnej 
złości w niepohamowanych ata· 
kach na układy °"arszawskie. 

Trzeba przetież dodać • otuchy 
zachodnio • niemieckim Miowini • 
stom i rewizjÓnistóm. Trzeba pod· 
nieść na duchu Adenauerów i 
~chumacherów, którym przed kil· 
koma dniami 700 tys. Młodycil 
Niemców powiedziało wyraźnie, 
ieby się wynosili z Niemiec wraz 
ze swymi amerykańskimi protek­
torami. Trzeba to · zrobić tym 
śpieszniej, że dla wielu Niemców 

i na zachodzie staje ltię rzeczą 
coraz jaśniejszą, iż kcmsekwel\Utll 
polityka pokojowa jest jedyną dro 
n wiodącą do dobrobytu. Zwięk· 
szenie o 60 procent obrotów han 
dłowych z Polską, zapowiedź 
zwiększenia obrotow i z innymi 
krajami demokracji ludowej - o • 
te realne owoce polityki pokoju, 
której amerykańscy imperialiśi.:i 
mon przeciwstaWić jedynie kry­
zys, bezrobocie, zbrojenia i wresz 
cie - „świetlaną perspektywę ... 
śmierci atomowej • . 

I oto przemówili więksii i mniej 
'si Cloyowie w W agzyngtonie, w 
Londynie, w Paryżu i · w Bonn. 
Wystąpienia ich cechuje - najła· 
godniej mówi11c, krótka pamięć i 
brak poczucia rzeczywistości. Im 
perialiści nieraz już przekonywa 
li się, że krótka pamięć i 
brak poczucia rzeczywistości nie 
prowadzą bynajmniej do su·kce­

' sów politycznych. Przekonają się 
o tym i teraz. Setki listów, Je-­
pesz i rezolucji z całej N. R. D., 
aprobujących wyniki rozmów war 
szawskich, jednomyślna postawa 
wszystkich stronnictw politycz­
nych, działających w N. R. D., 
świadcz11 o tym, źe naród niemie­
cki PoPiera politykę swojego rzą· 
du. tadne wystąpienia zawiedzio· 
nych podżegaczy wojennych nie 
zmniejszą znaczenia ciosu zadane 
go impeńalistom. Na odcinku, do 
którego podżegacze wojenni, nie 
bez racn, przywiązywali wyjątko 
wo wielką wagf, obóz imperiali­
styczny poniósł klęskę a obóz po­
koju odniósł zwycięstwo. Przyzna 
je to probrytyjska „Die Welt", 
wychodząca w Hamburgu, która 
pisze: "Wiadomości, jakie od lat 
ukazywały się periodycznie, jako 
by istniały w krajach · Wschodniej 
Europy tendencje czfticiowej re­
wizji granicy polsko • niemieckiej 
na rzecz wschodnich Nieilliec _ 
okazały się .zupełnie bezpodstaw· 
ne". Przyznaje to samo gazeta fa 
szystów d~ Gaullea - „Ce Ma· 
tln", która stwierdza; źe burza. 
jaką organizuj;s wokół porozu­
mień warszawskich podżegacze 
wojenni - „nie zmieni jednak 
stanu rzeczy geograficznego· i 
etnicznego na granicy polsko-nie 
mieckiei". Takie .sa faktY. 

wania warszawskie, które tOC'Zyly się 
na 'podstawie ożywiającej Ich uczest­
niltóVT woli udzielenia sobie wzajem 
nego popazcia. dowiodły, że najko­
rzystniejszą w stosunkach między 
na.ro-'ami rzeC'llą jest możliwie naj· 
bardziej zgodna i pełna zaufania 
współprMa. 

we regulowanie stosunków z naszy 
mi sąsiadami. Okollamość, że mo­
carstwa zachodnie odmawiają zawar 
efa t raktatu pokojowego, zobowią.zu­
je Niemiecką Republikę Demokraty 
czną do troski o interesy narodawe 

KP Anglii domaga się zapr zestan ia 

zbrodniczel wojny na Malajach 
całych Niemiec i do za.rteranła u - LONDYN · (PAP).· - W związku z g1ę wchodzi honor narodu angielskie 
kładów w imieniu całych Niemiec. drugą rocznicą rozpoczęcia wojny im go. Nie możemy dopuścić, by nai.i bo 

Premier Grotewohl stwierdził na I,eriałistycznej na · Malajach Biur;, Po heterscy bracia na Malajach ponieśli 
·zakcńczenie, że wszyscy czlonkowie lityczne Komunistycznej Partii Anglii klęskę. Sprawa pokoju i nasze inte· 
r.i:ą,dn jednomyślnie aprobują urno- opublikowało oświadczenie, domaga- resy na-rodowe domagają się mobili­
wy warszawskie i (lal wyraz nem- jące się zaprzestania zbrodniczej woj zacji wszelkich wysiłków dla przer-

Wicepremier Ulb:ricbt potępił zde­
cydowanie cynizm i bezczęlność, z j:i. 
ką Me Cloy · (amerykański wysoki ko 
misarz w Niemczech) wypowiedział 
~lę przeciwko umowom warszaw­
skhn. Zach odnie mocarstwa okupa­
cyjne uchylają się od zawarcia trak 
ratu pokojowego. Nie maJą one zad­
oego .Pra'Ya ingerrtwa.nia w pokojo-

ciu głębokiego zadowolenia i wdzię· ny kolonialnej przeciw ludowi ma- wania tej wojny". . 
czności za odzwierciedlają.cą się w tajskiemu. W zakończeniu swego oświad~e­
tych umowach l'Otowość narodu pol I Biuro Polityczne · wzywa do rozpo• nia Biuro Polityczne domaga się przy 
skiego do pok!>jowej współpracy z na .częcla kampanii za przerwaniem woj I znania narodowi malajskiemu prawa 
rodem niemieckim. nv na Malajach i pisze m. in.: „W do niepodległości narodowej. , 

Wiekopomne zwycięstw.o ·ZSRR nad faszyzmem 
'.. otwOrzglo no'Htą „hOrtę . prz_ąjaźnl · ,·. 

w stosunkarh. między Polska Lullawą a lhemiecka Republiką Demokratyczną 
·, Wymiana depesz między Prezydentem NRD Wilhe lme m Pieckiem . - , 

a Prezydentem RP Bolesławem· Bierutem ! . 
I . 

Do 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej 
Pana 
BOLESŁAWA BIERUTA 

WARSZAWA 
Czeigodny Panie Prezydencie! 
Owocne zakończenie polsko­

niemieckich obrad skłoniło mnie 
do przyjęcią. w obecności premie 
ra, "ministra spraw zagranicznych 
i innych członków rządu naszej de 
legacji rządowej, niezwłocznie po 
jej przybyciu. dla wysłuchania jej 
sprawozdania. . Jest~m rłęboko 
wzruszony serdecznym przyję-

. ciem i pomocą okazaną przez Pa 
na, Panie PrezYdencie, delegacji 
naszej Niemiecitiej Republiki 
Demokratycznej. Pozwoli Pan, że 

złożę Panu i w jego oli>Obie r~· 
dGwi, oraz całemu narodowi pol­
skiemu :se1.·Jrczne podziękowania 

• za osiągnięte porozumienia. 
· Deklaracja w sprawie wyty-
czenia ustalonej I Istniejącej poi 
sko-•iemleckiej gunicy państwo 
wej zatnyka "stakcznle etap a­
trutycb w cłąp stuleci stosun· 
ków między n-aszymi narodami. 
Granica p0koju na Odrze i Ny· 
sie stworzyła warunki dla no­
wych pokojowych i dobrosąsiedz 
kich stosunków pomi~.dzy naszy­
mi kraJami. Na tej ' podstawie 
dÓjrzewa oparta na wzajemnym 
zaufaniu .współpraca , P.Olit:v,czna, 
gospodarcza, naukowo- technicz­
na. i kulturalna, która służy spra 
wie pokoju w Europie i wzrosto· 
wi dobrobytu obu nasZYch natG· 
dów. 

Porozumienia i WYmiana lnłot 
macji, dotyczących wielkich (łla­

nów gospodarczej i kulturalnej 
odbudowy naszych re~ublik, Iii\ 
wyrazem tej •nowej, cJltartej lllł. 
mocnych podstawach • przyjaźni 
niemiecko - polskiej, są one . prze 
konywa,jącym dowodem iego, ie 
w wielkim obozie p~koju, na cze 
le którego stoi Związek ltadzlee­
ki, i jego wielki wódz Genera­
lissimus • Stalin, mo:ina kształto­
wać stosunki między riaroda~i w 
sposób nowy, pokojowy· i prz!·· 
jazny nawet wówczas, l'dY bYkY 
one jątrzone przez moce przeszło 
ści. Widzę w tym rękojmię po""o 
dzedla naszej wspólnej walki -o 
pokój i trwałość naszej · wspoł­
pracy. 
Proszę przyjąć, Pa.nie Prezy­

dencie wyrazY mej przyja:inł 
szacunku. 

(- ) WILHELM P.IECK 
Berlin, ·dnia 8 czerwca 1950 r. 

DO PR.EZ~DENTA 
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI . 

DEMOKRATYCZNEJ 
PAŃA 'WILHELMA PIECKA . 

Berlin, 

Czcicodny 2anie .Prepdencle! 
Miło mi potwierdzić odbiór 

listu Pana, w którym w:nazil 
Pan, Panie Preeydencle, swe z•­
dowoleni~ z wyników pobytu de­
le1Uji rz~owej Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej w War· 
sza.wie • . 

Ze swej strony pragn~łbym 
słwierdzlć, ze pobyt delegacji z 
panem wicepremierem IDbrłch­
tem na · czele i re'Lulta.ty, które 
P?ZYDiósł, posiadaJlt doniosłe zna 
e-zenie dla da~o r0zwoju po· 
koJow~ll i dobrosąsiedzkich sto· 
lllDnków między nanymi państwa 
mi. 

Dla narodu polskiego szeugól· 
nie cenną. i wain1t Jest świadn· 
mÓść, że delegacja rządowa, któ· 

· rą, r:ościłlśmy w naszym kraJu, 
reprnentowała przodujące, po· 
stępowe siły na.toeiu ntemieckłe­
l'O ł jego klasy robotniczej, sku­
piOlle we froncie narodowym De­
mokratycznych' Niemiec. Właśnie 
dzłęki ~oleniu tych sił potra 
fHiśmy stworzyć nową. nieznaną 
dotychczas w historii stosunków 
polsko - niemieckich kartę. 

' WY2JWolllo te. St'ly zwycięstwo 
Związku Radziookiąo nad hitle· 
ryzmem, stworzyło warunki dla 
ich· rozwoju i tym samym zbudo 
wało trwałą podsta.wę nower:o, po 
ko.Jowego I przyJ&zneco wspólży. 
.cła między naszymi narodami. 
Wzrost sił i śwta.domości nlemiP.c 
kiej klas:· robotniezej, codzienna 
walka SocjallstyC'Dlej Partii JO?· 
dności na etzele wszYStkicb demo-

Wyrok w ·procesie praskim 
Czterej przywódcy anglosascy ··„piqtej kolumny"· w Czechosłowacj i skazani 

na karę · śmierci - dziewięciu pozostałych · ·~- na· długąletnie więzienie 
PRAGA (PAP). - W procesie prze wszelkimi sposobami do likwidacji Franciszka Zeminova - na 20 lat i 

ciwko 13 szpiegom i ~drajcom Cze· ruchu demokratycznego na całym Wojciech Duńdr - na 15· lat więzie­
chosłowacji na posiedzeniu poran- świecie. Dowodem ingerencji imperia nia. 
nym w dniu 8 czerwca wygłosili llstów amerykańskich w wewnętrzne Sąd wymierzył poza tym następu.· 
przemówienia prokuratorzy: Viesk~. sprawy Czechosłowacji były licznE< jące grzywny: NE•>łval - 50 tysięcy 
Urvalek i Brozova. fakty, stwierdzone · ponad wszelką koron, Klcinerova - 10 tysięcy, Hej 

Prokurator Vieska stwierdził, ~e wątpliwość w toku rozpra:vy. Proces da - 500 tysięcy koron, Preucil -
wszyscy oskarżeni są zażartymi wro ten, tak samo, jak poprzednie proce- &O tysięcy koron, Zeminova - 15 ty­
gami całej ludności pracującej i sv agentów imperializmu, ujav."llił slęcy, Feska - . 60 tysięcy, Dundr -
chcieli obalić ustrój ludowo-demokra prawdziwe oblicze wielu dyplomatów 19 tysięcv, Hosticka - 30 tysięcy , 
tyczny w Czechosłowacji oraz przy- i dziennikarzy państw zachodnich. Krizek - 15 tysięcy koron i orzekł 
wrócić panowanie kapitalistów. Po naradzie sąd ogłosił wyrok, ska konfiskatę majątku skazanych oraz 
Oskarżeni stanowili zalążek „plą· zujący - Miladę Horakov~, Jana Bu- pozbawił ich praw obywatelskich. 

tej kolumny", która miała rozpoczq~ chała, Olbrycha Pecla i ZaTisa Ka- • Po ogłoszeniu , wyroku przewndni­
dzialalność sabotażową i dywersyjną landra na karę śmierd. czący dr Trudak zapytał skazanych, 
w wypadku wywołania przez imperia , Józef Nestval, Jerzy Hejda, Fran- czy przy.tmują wyrok. Nestval, Hej­
Jistów amerykańskich wojny przeciw ciszek Preucil i Antonina Klei nero- da, . Zeminova, Kleinerova, Peska, 
ko ZSRR i krajom demokracji ludo· wa skazani zostali na dożywotnie Dundr,' Hosticka, Preucil i. Krizek o· 
wej. więzienie. świadczyli, że wyrok przyjmują. 

Następnie prokurator omówił dy. Bedrich Hosticka skazany został Horakova, Buchał, Ped i Kalandr 
wersyjną działalność imperialistów na 28 lat więzienia, Zdenec Peska - prQSili o , dostarczenie im odpisu wy­
anglo-amezykańskich, którzy dążą I na 25 lat, Jerzv Krizek - na 22 lata, I roku w celu złożenia apl!ilacil. 
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kratycmych sil narodu niemiec­
kiego z szoWinhmem, rewizjoni­
zmem, z podżegacrzami wojenny· 
mi o pokój i demokra.oję - oto 
czynniki, które pozwoliły nasl!ym 
na.rodom usuw.ać wiekowy pGsiew 
nienawiści, ' z granicy na Odrze i 
Nysie Łużyckiej uczynić granicę 
Pokoju, sąsiedzkiego współżycia I 
przyjażnl. 

Nie ulega wątpliwości, że •le­
klaracja w sprawie wytyezen:a 
ustalonej i istniejącej granicy t1a 
Odrze i Nysie Łuźyckief ora.z u· 
re11Jlowanie spraw związanych z 
ruchem granicznym stwai:za peł· 
ną nonnalizację i stabilh;~cję poi 
sko • nit:młeckiej granicy. Sta.n.o 
wi to dalszy wkład narodu ffll· 
skiego I niemleckiego do walki o 
pokój w Europie. Stanowi t.o za­
razem wzmocnienie sił obmu po­
kojowego, walc'llącego pod prze· 
wodnictwem Związku Radzie!'!kit. 
aro 1 Wielkiego Stalina przeci\vko 
knowaniom wojennym imperiall· 
stów, 

Zawarte między rządami na· 
szych państw porozumleni;1. w 
dziedzinie współpracy gospodar­
czej, naukowo • technicmej i k ul 
turalnej są niewątpliwym dowa• 
dem stałego rmwoju naszej p:>· 
kojowe.i i dobrosąsiedzkie.i współ 
p.racy oraz · ta:k najlepszych ieJ 
perspektyw na przyszłość. 

Sv.czególnie milo mi podkreślić 
cenny wkład niemieckiej delega­
cji rządowej i osobiście pana " ·i­
cepremiera. Ulbrichta w te wnźnP 
dla naszych narodów porozumhl· 
n ta. 
Proszę Pl"Z!'jąć, Panie Prezyden 

cie, wyrazy mego szczerego sza· 
ounku i przy,iamych uczuć, a dla 
Niemieddej Republiki Demokra 
tycznej I jej rządu, oraz w szc1.e­
gólnoścl dla je,1 młodego pokoi<>· 
nia - życzenia sukcesów i zw y 
clęstw w walce o Niemcy demo· 

· krarji i pokQju. 

(-) BOLESŁAW BIERUT. 
Warseaw.a, dnia 9 C'Le.rwca 1950 rcau . 
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Kogo wybieramy_ do Prezydiów Na amerykeńskim. lotnisku 

m11111m111111111111111111111 qn'linnqch rad narodoH'gch · 111111tt11111H1111111111111n11 

Wybory nowych prezydiów powia­
towYob i mie~kich rad narodowych. 
dobiegają końca. W najbliższych 
dnia.eh wybiorą swe prer.r:ydia gmin· 
ne rady nar odowe i do 22 czerwca zo 
stanie ukoń~one przejmowanie 
przez nlrn'oohrane prezydia funkcji 
władz administracyjnych - dokona 
się całkowite scalenie władz tere• 
nowych w radach narodowych. 

W skład nowoobranych prezydiów. 
weszło już tysiące przodujących ro­
botników i chlopuw, działamy spo­
łecznyeh, radnych, którzy posiadają 
autorytet i zaufanie s?..erokich mas 
ludowych. J est to bardzo ważne 
adyż dotychazasowe doświadczenie 
~kallało, że najlepiej pracowały te 
rady, w których rz.asiad<a!l.:i najlepsi 
przeds ta'Wiciele klas y robotnjczej, 
11Jl"18CUjącego c:hłopsitwa. d:zliałacze 
&połeC!Zni, kobiety. 
Skład radnych, w piel"WS'l.ym okre 

sie ozęstcr prrz.yipadkowy, ulegał 
wśród ostre j walki klasowej unta-
111om; eliminowano wrogie elementy, 
do rad wchodzili ludzie, którzy doj­
rzewali i rośli w pracy 'lawodowej, 
w fabryce i na wsi, którzy ;prawdzi· 
wie reprezentowali potrzeby i dą· 
żenia społeczeństwa. 1'1.'oces ten. choć 
w wielu wypadkach jeszcze nlcdosta 
teozny, zachodziJ w ciągu pięciu lat 
:na wszystkich. szczeblach, a takich 
rad narodowych. jak Mie.lska Rada 
Narodowa w Gdańsku, li:tóra w ctą­
gu ubiegłego roku zwiększyła ilość 
radnych robotników z 14 na 26, by­
ło wiele. 

Rrzygotow ainie wybor ów do no­
wych rad, takich wyborów, które 
wprowadrzą do rad ludzi najlep­
szych, najwartościowm:ych, mocno 
związanych rz; klasą robotniczą i pra­
cującą wsią, będzie jednym 'l wa7;-
1DyC:1 i odpowiedzialnych 7.adań no­
woobranych prezydiów. Ale żeby 
mogły podołać temu 2'.ad a'lltu . mu5'Z.ą 

one również składać ~ię :z ludzi .. któ­
:rzy umieją się wsłuchać w głos pr o­
s tego człowieka, mus'lą śk ładać się z 
!ludzi w ypróbowanych w pracy orga­
rii'zacyjne j, ludzi prnodujących w p ra 
cy, obdarrzonych e.aufaniem sw vch to 
w amysrzy, dośWiadczonych l sumien­
nych. Pamiętać o tym muszą dobrze 

. gminne rady narodowe. znajdujące 
się w pnzededniu wybOII'ów. Gminne 
rady naxodowe bowiem, jako najniż­
szy szczebel, są najbliżej mas, są naj 
bardziej powiązane z ludem i przez 
nie realizować się będzie rządzenie 
poprrez masy pracujące, dla mas 
pracujących. 

Kogo będziemy WYbierać do pre-

zydlów gminnych rad narodowych? 
Będziemy wybierać przodujących 

chłopów, małorolnych i średniorol­
nych, członków spół«kielnl produk­
cyjnych, robatni'k6w z PGR i POM, 
działaezy ZSCh, kobiety i mło­
dzież wiejską, 

Któż bardziej od nieb związany 
jest ze wsią., któż lepiej rozumte po­
trzeby praeującego chłopstwa., któż 
bardziej od nich zasługuje na zaufa. 
nie? 
Chłop małorolny i średniorolny 

najler1iej rozumie, w czym leży inte­
res gromady i gminy, zahartowany w 
ostrej walce klasowej, na;i"lepieJ roz­
pozna zamaskowanego bogacza wiej­
skiego. nie p()ll;Woli mu na jego kre· 
cią robotę. Zna dobrze sposoby, Pl"ZY 
pomooy których usiłuje on uprawiać 
na wsi dywersyjną robotę, nie dopu 
ści, aby krzYWdzono najbardziej po­
trzebujących, potrafi tępić wszyst­
kie przejawy niedbałego stosunku do 
potrzeb człowieka pracy, dając wzór 
i przykład własnym postepowaniem, 
ucząc, cierpliwie przekonywując, 
uświadamiając SWYCh współtowa­
rzyszy. 
Chłop ze gp6łdzielni produkcyjnej 

i robotnik z PGR dobrze spełniający 
swe obowiąiki - są to ludzie, \rtó· 
rych dal'Z}-my zaufaniem, są to lu· 
dzie, dzięki którym polska wieś, pod 
przewodem polskiej klasy robi>tnł­
czej, idzie do dobrobytu, do socjaliz­
mu. Ich udział w pracy prezvdiów 
rad narodowych przyczyni i;ię do te­
g·o, że rady staną się oręźem, przy 
pomocy którego władza ludowa 
zwalczać będzie tych bogaczy wiej­
skich. którzy ,ies?.cze tu i tam udają 
przyjaciół, wślizgując się do władz 
Samopomocy Chłopskiej, a na.wet do 
gminnej rady narodowej, 

Trzecie Plenum nasze.i Partii za­
Gi>trzyło czujność członków naszej 
Partii. za-OStrzyło ~ujność mas lud.o­
wych. Wielu wrogów klasowych zo­
stało ujawnionych i nale:iycit" po­
traktowanych - usuniętych, przepę­
dzonych, ale na pewno wielu jeszcze 
zakonspirowanych dywersantów i 
bogaczY wiefskich nie rezygnuje z 
1>rzedostania się do gminnych rad na 
rodowych. Pny nadchodzących wy­
borach musimy o tym dobrze pa­
miętać l wzmóc swą. czujność. 
Obowiązkiem powiatowych rad 

narodowych, powiatowych i gmin· 
nych komitetów naszej Partii jest w 
śct~łej współpracy ze Zjednoczonym 
Stronnictwem Ludowym, jak naj­
staranniejsze przygotowanie wybo­
rów prezydiów gminnych -rad naro-

dowycb, jest uświadamia.nie rad· ktywizowae poprzez praeę komisji, 
nyeh jak doniosły jest to moment, J>1>Pl'ZCZ nieustanny udział w kontro­
jest troska o ~o. aby do prezydiów lowa.niu pracy radnych, :ie będą w 
nie prr.z:edostał się wróg klasowy, a.by imieniu ludu i wespół z ludem rzj\­
na taik zaszczytne 1 odpowiedzialne ckić. 
stanowiska wY&Uwano ludzi, któny Najlepsi chłopi 1 robotnfoy, luibie, 
ofiarnie potrafią budować Jepirze Ju· którzy w BWej dotychczasowej pracy 
tr.o naszej wsi. wyka.zali się uczciwością, aktywno• 

Tylko taki skład prezydiów gmin· ścią, badem, Zl'oa;umieniem prze· 
nych rad narodowych będzie gwa· mian zachodzących w idącej do do­
ra.noją tego, że rady narodowe speł· brobytu, do soo,iailizmu wsi - oto 
nią. swą. historyezną rolę, że wcią· kandyda<ii, kt~ych będzie~y ~u­
gną milfonowe masy pracujące do I wać I wybienc do prezydiow gmm­
bezpośredniego udziału w rządzeniu nych rad nar.odowych. 
państwem, że potrafią masy te za- J. W. 

Panie majorze, samolot pasazerski gotów do lotu. 
Gdzie mam zabłądzić? 

MEMORANDUM TRYGVE LIE 
• ZSRR do szefów rządów USA, W. Brytanii, Francji I 

NOWY JORK (PAP). - SekretCl­
riat Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych ol>ublikował tekst listu, wysła­
nego przez sekretarza generaln~90 
ONZ - Trygve Lie - do wszystkich 
członków ONZ. 

W liście swym Trygve Lie komuni: 
kuje, że opraco\iał memorandum, kto 
rego celem jest osiągnięcie pokoju 
poprzez ONZ i że memorandum to o· 
sobiście wręczył 20 kwietnia br. Pre­
żydentowi USA Trumanowi, 28 kwiet 
nla - premiemwl Wielkiej Brytanii 
Attlee, 3 maja - premierowi Fran­
cji - Bidault i 15 maja premierowi 
ZSRR-Generalissimusowi Stalinowi. 
Miałem· możność - oświadcza w 

swym piśmie Trygve Lie - omó~ić 
punkty tego memorandum z wyzej 
wymienionymi szefami rządów oraz 
z innymi kierowniczymi osobistościa­
mi tych rządów - w tej liczbie z i>e­
kretarzem stanu USA - Achesonem, 
ministrem spraw zagranicznych Wiei 
kiej Brytanii - Bevinem. ministrem 
spraw zagranicznych Francji - Srhu· 
manem, wicepremierem ZSRR - Mo­
łotowem oraz ministrem spraw za­
granicznych ZSRR - Wyszyńskim. 

Tiygve Lie twierdzi w swym .pi­
śmie, że z przeprowadzonych rozmow 
wyniósł on silne przekonanie, ze Or­
ganizacja Narodów Zjednoczonych 
je~t i pozostaje podstawowym czyn­
nikfom polityki zagranicznej kaZdego 
z tych rządów i że wznowienie ef Pk· 
tywnych rokowań w przedmiocie nic 
których nierozstrzygniętych probie. 
mów może okazać się rzeczą możli­
wą. , 

osiągnięcia pokoju poprzez ONZ". 
Memorandum zaczyna się od słów: 

„Jako sekretarz generalny ONZ je· 
stem głęboko przekonany, że jest ue 
czą konieczną próba podjęcia no­
wvc:h, wielkich wysiłków dla pulo~ 
żeiiia kresu tzw. ,,zimnej wojnie" i 
ponownego skierowania świata na 
drogę, która da większą nadzieję na 
długotrwały pokój. Atmosferę wzmu­
żenia się nieufności międzynarodowllj 
można rozwiać, a groźbie powszech­
nej katastrofy nowej wojny zapobiec, 
jeśli zostaną w całej pełni wykorzy­
stane wszystkie możliwości pojedna­
nia i konstruktywnego umocnienia 
pokoju, jakie daje Karta Narodów 
Zjednoczonych. 

Wykorzystanie tych możliwości może 
w o~tatecznym wyniku zapewnić po· 
kój, jeśli będziemy obliczali, wierzyli 
i dzlalaU w oparciu o moŁliwość pu · 
kojowego współistnienia wszystkir.h 
wielkich mocarstw i repreze:.i.towa­
nych przez nie różnych sy!łlemów 
ekonomicznych i politycznych i jei;u 
wielkie mocarstwa przejawią goto. 
wosc puedsięwzięcla efektywnych 
rokowań - nie w duchu łctcrndzenia, 
lecz w duchu rozumnej troski o wła· 
sne interesy i w duchu zdrowego roz 
sądku wslystkich stron. Przetlsi~w~ę 
cia, zmierzające do zapewnienia zbio 
rowe j samoobrony i rozmaite srotłkl 
regionalne są. w najlepszym wypno­
ku przedsięwzięciami tymczasowymi 
i same przez się nie mogą stanO\\ić 
jakiejkolwiek trwałej rękojmi prze­
clwko możliwej wojnie. 

porozumienia 
nlach". 

na dalszych posle~e-1 micznego rozwoju i pobudzenia inwe 
stycji na szeroką skalę przy wyko· 
rzystaniu wszelkich odpowiednich za 
sobów prywatnych, rządowych i mię 
dzyrządowycb, Powinien to być pro­
gram stały i rozwijający się, na naj­
bliższvch 20 lat i na dalszy okres, 
program, realizowany drogą współ­
pracy ws7ystkich rządów - człon­
ków ONZ, w znacznej miene poprze& 
ONZ oraz Instytucje specjalizowane„. 

Zdaniem Trygve Lie, jest rzeczą 
konieczną zapewnie,nie dalszego roz­
woju frodk6w, jakimi dysponuje 
ONZ dla celów akcji mediacyjnej i po 
jednawczej, włączając tu przywró­

cenie systematycznej praktyki nieofi­
cjalnych konsultacji między prze1lsta 
wicielami pięciu wielkich mocarstw 
oraz wznowienie prób osiągnięcia po 
rozumienia między wszystkimi wiel­
kimi mocarstwami o ograniczeniu wy 
korzystywania prawa veta przy po. 
kojowym regulowaniu spraw w Ra~ 
dzle Bezpieczeństwa". 

2 ,Nową próbę osiągnięcia postę­
pu w sprawie utworzenia mi~­

dzynarodowego systemu kontroli e· 
nergii atomowej, który pozwoli na 
T1rzeszkodzenie w jej zastosowaniu w 
celach wojennvch, a przyczyni się de 
jej za.stosowania w celach pokojo­
wy ch... Jedna możliwość polegałaby 
r,a tym. aby Rada Bezpieczeństwa po 
leciła Generalnemu Sekretarzowi n~o 
Iii.nie konf P.rencji uczonych, których 
rozmowy mogłyby zapewnić źródlo 
nowych i<1eł w ~ziedzinie kontroli 
nad wszystkimi postnciami broni, nio 
sącej masową zagładę I przyczynić 
się do wykorzystywania energii ato­
mowej w celach pokojowych: to źró­
dło idei rnogło1!y być następnie prze· 
studiowane przez Komisję Atomową 
ONZ". 

3 Nowe podejście do problemu 

"" Bardziej zdecydowane korzysta 
• nie wszystkich rządów-człon­

ków ONZ z instytucji specjalizo• 
wanych i ONZ dla przyczynienia się 
-- jak o tym mówi Karta Narodów 
Zjednoczonych - „do zapewnienia 
wyższej stopy życiowej, całkowitego 
zatru'.lnienia oraz warunków postępu 
e;konomicznego i społecznego"„. 

W d;ilszym ciągu jest mowa o kc» 
nieczn"ości poparcia przez wszy stkie 
rządy instytucji specjalizowanych o­
raz o konieczności członkostwa ZSRR 
w niektórych lub wszystkich ins'ytu­
cjilch, do których ZSRR obecnie nie 
należy. S Zdecydowane i nieustanne roz 

wijanie pr~c ONZ celem osią. 
gnięcia bardziej powszechnego prze­
strzegania i poszanowania praw czło· 
wieka i podstawowych swobód na ca 
łym świecie". 9 Wykorzy_sty.wan~e ONZ dla 

Wybitne dzieło bolszewizmu Jest rzeczą zupełnie jasną, że nie 
można osh~gnąć w tej mierze jakie­
gokolwiek widocznego postępu dopó­
ty, dopfiki wśród członków ONZ ist­
nte1ą ostre rozbieżności, dotyczące 
problemu przedslawicielsl"iVa jednego 
ze stałych członków Rady Bezpie­
czeń-stwa - Republiki Chińskiej. Jest 
rzeczą konieczną uregulowanie teJ 
sprawy. 

Jednym ze środków ogólnych oraz 
instrumentem uniwersalnym dla Znd­
cznej większości ludzkości jest Or­
ganizacja Narodów Zjednoczonych, 
cierpliwe, konstruktywne i długotrwa 
łe wykorzystywanie jej możliwośl'i 
może Jlrzynieść prawdziwy i trwały 
pokój powszechny. 

powstrzymania wyścigu zbro­
jeń nie tylko w dziedzinie broni ato­
mowej, lecz również w dziedzinie in­
nych postaci broni, niosącej masową 
rngładę orli.z w dziedzinie zbrojeń kia 
sycznycb. J est rzeczą konieczną oży­
wienie rokowań 1 dołożenie nowych 
wysiłków dla znalezienia Jakiegoś 

przyrzymema się za pomocą 
środków pokojowych w miejsce środ 
ków przemocy do rozwoju krajów 
zależnych, kolonialnych lub półkolo­
nialnych, aby otrzymały one na śwłe 
cie równe miejsce. Zdaniem Trygve 

Lio przejście od dawnych stosunków 
wziljemnych ku nowym powinno by6 
dokonane bez burzliwych przewro-­
tów", 
j O Czynne i systematyczne wyko. 

rzystywanie wszystkich upraw• 
nień przewidzianych przez Kartę N l\• 
rodów Z jednoczony ch oraz całego 
mechanizmu ONZ celem przyśpiesze• 
nia opral·owania prawa międzynam• 
dowego i stworzenia w przyszłości 
obowiązującego prawa światowego 
dla. powszechnej społeczności świato~ 
we!". 

W 25 rocznicę pamiętnego prze­
mówienia Józefa Stalina pt. ,.PY­
TANIA I ODPOWIEDZI", wygło. 
szonego w Uniwersytecie Swier­
dłowskim, „Prawda" zamieszcza 
artykuł pióra M. Charłamowa, pt. 
„Wybitne dzieło bolszewizmu", 

- 25 lat temu - czytamy w ar 
tykule - 9 czerwca 1925 r. lowa· 
rzysz Stalin wygłosił przemówie­
nie pt, „Pytania i odpowiedzi". 
Z genialną dalekowzrocznością w 
tym przemówieniu Stalin oświetlił 
niezmiernie doniosłe kwestie teo­
retyczne i praktyczne, w obliczu 
k tórych s tanęła Partia Komuni­
styczna i Państwo Radzieckie. 
Dzieło Józefa Stalina stało się orr, 
żem ideowym w walce o komu· 
nizm. 

Towarzysz Stalin wykazał, że 
rozwój gospodarki radzieckiej 
przebiegał w warunkach zacieklej 
walki między elementami socjali­
stycznymi i kapitalistycznymi. 
Elementy kapitalistyczne toczyły 
przeciwko gospodarce radzieckiej 
walkę nie tylko w dziedzinie eko· 
norniki, lecz również w dziedzinie 
ideologii, starając się najmniej od 
porne i najbardziej chwiejne ele­
menty w partii zarazić niewiarą 
w dzteło budownictwa socjali­
stycznego. Towarzysz Stalin rozbił 
wniwecz kapitulanckie, zmierzają· 
ce do odrodzenia kapitalizmu po· 
glądy trockist6w, zinowiewow· 
eów i lnnyeh wrogów komunizmu. 

Opierając się na leninowskich 
tezach o nowej polityce ekono­
micznej, jako polityce obliczonej 
na calkowite zwycięstwo socjali­
zmu i obowiązującej dla każdego 
kraju w okresie przejściowym od 
kapitalizmu do socjalizmu, Towa 
rzysz Stalin wytyczył konktetne 
drogi i metody budownictwa so­
cjalistycznego. 

Towarzysz Stalin rozwinął tezę 
:ie socjalistyczne uprzemysłow!c· 
nie kraju stanowi podstawę, któ­
ra daje możność rozstrzygnięcia 
całokształtu zagadnienia, Polega 
ono na tym, by nie dopuścić do 
przekształcenia ZSRR w dodatek 
rolniczy do mocarstw imperiali­
stycznych; zapewnić mu nie2awi­
słość io~"<r:i.rczą. wzmocnić ,lego 
obronność i przebudawać gospo­
darkę narodową na zasadach so­
cjali.zmu. 

Nieocenione znaczenie miały ł 
mają opracowane prze.z Towarzy­
sza Stalina w wykładzie pt. ,,Py· 
tania i odpowiedzi" oraz w innych 
pracach z tego okresu tezy, doty­
C/Zące dyktaitury proleta.ria.tu, roli 
państwa radzieckiego, kiel'Owni­
czei roli partii bolszewickiej. Jako 

organizatora i promotora budow­
nictwa socjalistycznego. 

Wskazania Towal'zysza. Stalina, 
dotyczące konieczności jak naj­
wydatniejszego wzmocnienia dyk­
tatury proletariatu mają wyjątko. 
wo doniosłe znaczenie dla krajów 
demokracji ludowej, które budu­
ją społeczeństwo socjalistyczne w 
warunkach zaclekłe1 walki klaso­
wej i wzmożonych prowokacji im 
perialisfycznycb przeciwko rzą­
dom ludowo-demokratycznym. 

Rozwijając marksistowsko·leni­
nowską naukę o dyktaturze pro­
letariaitu, Towarzysz Stalin podkre 
ślał, że w warunkach okrążen\a 
kapitalistycznego clyktatura proie­
turiatu byłaby nie do pomyślenia 
bez silnej, zwartej, niezłomnej par 
tii bolszewickiej. 

Towa.rzy~z Stalin głęboko uzasa 
dnił prowadzoną przez Państwo 
Radzieckie politykę zagraniczną, 
jako politykę równouprawnienia i 
wolności narodów, politykę, prze· 
pofoną duchem internaclonalizmu. 
Wykład Towarzysza Stalina pt. 
„Pytania i odpowiedzi" jest pro· 
gramowym dziełem bolszewizmu 
i stanowi - podobnie jak i inne 
prace Towal'23'sza Stalina - wy• 
bitny wkład do skarbnicy marksi­
zmu - leninizmu, wz6r twórczego 
marksizmu, uzbrajającego masy w 
oręż do walki o triumf komuni­
zmu. 

Trygve Lie wspomina w swym li­
ście o rozpowszechnionym 20 kwiet­
nia 1950 r. apelu Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża do stron, które 
podpisały konwencje genewskie o o­
bronie ofiar wojny, aby strony te u­
czyniły wszystko, co jest w ich mo­
cy, celem osiągnięcia porozumienia 
w przedmiocie zakazu bomby atomo• 
wej. 
Następnie ~rygve Lie pisze w 

swym liScie o pertraktacjach Myrda­
la z różnymi rządami europejsl<imi 
w sprawie konieczności ,,dołożenia 
dalszycl;l wysllk6w celem uwolnienia 
międzynarodowego handlu od ogra­
niczeń i praktyki dyskryminacyjnej, 
hamującej obecnie wolny obieg to­
warów", 

Tryg\'"e 'lie kończy swój list oświad 
czeniem, że ma on na uwadze możli­
wość oficja lnego przedstawienia swe 
go memorandum Radzie Bezpieczeń­
stwa „we właściwym czasie" i ile za. 
strzega sobie prawo włączenia tego 
memorandum do tymczasowego po­
rządku dziennego kolejnej sesji Gene 
ralnego Zgromadzenia ONZ. 

Sekretariat ONZ przekazał również 
prasie dla opublikowania tekst meruo 
randum Trygve Lie pt. „O zagadnie­
niach, kt6re należy rozważyć przy 
opracowywaniu 20-letnicgo programu 

wspólnego gruntu". 
..I Wznowienie poważnych wy'lil 
• ków dla osiągnięcia porozumie 

W, da.ls7ym ciągu memorandum nia o siłach zbrojnych, które zgodnie 
propopu.ie: ·z Kartą Narodów Zjednoczonych mil· 1 Przeprowadzanie periodycznych j a być oddane do dyspozycji Rady 

zebrań w Radzie Bezpit""".teń- Bezpieczeństwa dla zapewnienia wy. 
stwa z udziałem ministrów spraw za- konania jej uchwał". 
granicznych, szefów lub innych człon 
Jiów nądów, ·jak to przewidują sla.- 5 Przyjęcie i stosowanie zasady, 
tut ONZ i zasady proceduralne, wraz zgodnie z którą należy rozsąd- Delegacja ZMP 

powróciła z obrad ŚFMD z dalszym rozwijaniem i wykorzysty- nie i Głuszńie działać, aby jak naj­
waniem innych środków, będących w szybciej osiągnąć powszechność C'Złon 
dyspozycji ONZ dla rokowań, pośre- kostwa ONZ. W chwili obecnej 14 WARSZAWA (PAP). - W godZ1-
dnlczenia i godzenia sporów między- krajów czeka na przyjęcie do ONZ. nach rannych dnia 10 bm. powró­
narodowych„. n ie należy spodziewać Vważam, że jest w interesie narodów ciła do Warszawy z Berlina deleget­
się, że w każdym wypadku będą one tych krajów i Organizacji Narodiiw cja polska k tóra uczestniczyła w ob 
prowadziły do ważnych decyzji: na· Zjednoczonych, aby wszystkie one radach K omitetu Wykonawczego 
leży je wykorzystywać dla konsulla- zostały przyjęte do ONZ, podobniP. Swiatowej Federacji Młodzieży De­
cji, większa część których będzie pro jak inne kraje, które w przyszłości mokratycznej w Berlinie. 
wadzona nieoficjalnie w toku prób osiągną swą niepodległość. Należy W skład delegacji polskiej wcho-

wyraźnie wskazać, że również Niem- d 
osiągnięcia post~pu w di ledz_inie za- cy i Japonia zostaną przyjęte do zlli: sekretarz Zarządu Głównego 
warcia porozumienia . o~noś~1e ~por- ONZ, gdy tylko zostaną podpisane ZMP i sekretarz SFMD - Jerzy lVio 
nych spraw, dla wy1asnienia mepo- traktaty pokojowe" rawski, kierownik wydziału za g:::-a-
rozumień i dla przygotowywania no- · n icznego ZG ZMP - Mirosław Dy 
wych przedsięwzięć, które mogą I 6 Rozumny t praktyczny program I ner oraz instruktor ZG ZMP - Boh 
wzmóc szanse zawarcia określonego pomocy technicznej dla ekono· dan Wasilewski. 

Dzielnicowa Rada Narodowa Łódź -Północ 
wybrała na ·· uroczystej •• ses11 ·Prezydium DRN. 

Aula szkolna w budynku przy ul. łajczykowa, która. omówfta. pracę sta W skład K omisji Skrutacyjnej we 
rostwa. szli: ob. ob, Pawllcki, Michala.kowa.' 

W ożywioneij d~usji radni wy1po ! Włodarski. 

Inwazję stonki ziemniaczanej 

Wspólnej 5-7 uroczyście przystro;lo­
na. Naprzeciw wejścia widnieje na 
ścianie biały gołąb - symbol poko­
j u, a pod n im napis: „Jednolita wla 
d'.la terenowa - to większy udział mae 
pracujących w rządzeniu pańs­
twem". Zdanie t o określa dobrze 
treść zachodzących obecnie przemian 
w a paracie państwowym. 

wiiadali Się na temat obydl\VU spra- W imieniu wszystkich klubów rad 
wmdań. Po dyskusji w imieniu Klu- u ycll ob. Pietrzakowa cigłosiła nastę 
bu Radn3-'c:h J;>olskiej Zjednoczonej pujące kandyd11tury do Prezydium 
Partii Robot niczej radna tow, Kali- DRN - Północ: 
nlrn'ska posta.wiła wniosek o udzie· na przewodniczącego - Zofię Pa· 
lenie absolutorium P rezydiwn DRN torową., na zastępcę - Jakuba Bor­
i staroście grodizkiemu, oo wstało kowskiego, na. sekretarza - Franci­
przyjete przez radnvch Il. U.'1)natrlęm. szka Dobieckiego i na członków: He 
Po zakończeni.u plenarnego po..<tiedri:e lenę Solarek i Władysława Dordań· 
nia nasfaJOHa krótka przerwa, po skiego. 

zahamowano od północy! 
WARSZAWA (PAP) - Ja.k in· 

for muje Ministerstwo Rolnictwa i R. 
R. V" wyniku dwutygodniowej zorga.­
nia:o.wanej akcji rr:walcrumia stonki 
ziemniaczanej, popartej przez sze­
n;kie r zesze społeczeństwa, inwazja 
tego szkodnika na woj. szczecińskie 
została od północy zahamowana. 

Ze specjalnych samolotów opylono 
„~zotox-em" pas nadmorsiki długości 
r.k. 100 km. W pasie tym - na plaży 
n:orskiej - zebrano dotychczas r a­
z~m ponad 7 tys. okazów sronki. 

Intensywne zwalczan ie stonki zie­
P!r.iaczanej prowa dzono r6wnież na 
zapleczu tego pasa nadmorskiego, 
gdzie w wylrrytych ogn:iskach ston-
1(, dokonywano codziennych lustracji 
upr aw ziemniaczan ych oraz ich opry 
skoiwań. 
Ogółem w woj. szczecińskim w 

zwalczaniu stonki bierze ud:Diał ok. 
10 tys. osób. 

Ministerstwo Rolnictwa i R. R. ko 
n:.unikuje, że od 4 bm. notowano na 
krzakach ziemniaków pierwsze złoża 

jaj stonki i podkreśla, że poszukiwa­
c?.e powinni na ten objaw zwrócić 
sr.czeg61ną uwagę. 

Orkiestra gra hymn państwowy. 
Głos zabiera przewodniczący DRN­
ob. Martyn otwierając plenarne po 
siedzenie Dzielnicowej R ady Naro-

T dowej Łódź - Północ. P o zatwier­
ransporłO W CY dżeniu pr zez radnych protokółu z 

poprzedniego posiedzenla, przewodni 
WSpółzawodniczq czą.cy DRN, ob. Martyn odczytuje 

spr awozdanie z dotychczasowych 
Z marynarzami prac Dzie lnicowej Rady, omawiając 

. . • prace poszczególnych k omisji. Ze 
SZCZECIN (PAP). - z inicjaty- sprawozdan ia wynika, że najsłabiej 

wy Związku Zawodowego Transpor pracującymi k omisj ami były: komi· 
iowców odbyła się w Szczecinie sja blokowa, rolna i zdrowia, ktorc 
pier wsza w P olsce wspólna narada nie przejawiały więk5'Zej aktywnoś· 
robotników i racjona lizatorów por- ci. Głównymi zadaniami DRN - Pół 
towych z marynarzami polsk iej ma- noc była troska o podniesienie sta­
rynarki handlowej, poświęcona no- nu sanitarnego, o zaspokojenie po­
wym formom współzawodnictwa trzeb szkól, akcja kulturalno-ośwm 
przy szybkościowej obsłudze stat- to.wa, wa~ka z analfabet yrzmem, spra 
k ów, ze szczególnym uwzględnieniem wa remon tów (mówca w skazuje tu 
moiUwości szl'rszego wykorzystani.a na niedociągnięcia w pracy komisji 
doiświadczeń radzieckich robotników r emontowej), sprawa stołówek i u­
portowych i rozwinięcia. współzawod sprawnienia r uchu t ramwajowe&o. 
nictwa między załoga.mi lądowymi Po spra'WOWaniu prrz.ewodniCflące­
i morskimi. I go DRN - 2łos zab1·ała tow. Miko 

cz.vm r~zęla się uroczysta sesja W tajnym głosowaniu lista ka-ndy 
DRN. · clatów została przyjęta. 

Sesji przewodniczyła tow. Ka.llnow „Zda.Jemy sobie dokładnie sprawę 
ska, przedstawicielka Klubu Rad- z tego - powiewała tow. Patorowa 
nych PZPR. Zebrani wit ali owacyj- Po ogłoszetrlu wyników w yborów -
nie pr1Zybyłych na ses•ję 1 za,proszo- że zada.nie, jakie na nas nałożono, 
Dych do prezydium uroczystości. - nie jest łaitwe. Widzimy ogrom obo· 
tow, Mariana Minora - przewodni- wiązków, jaki spada na n asze bar­
czące.go Rady Narodowej m. Łodm, ki. Bałuty - ta dzielnica naJllar· 
tow. Dunfa.ka - sekretarza KŁ dziej zaniedbana podczas rządów 
PZPR, tow. Bugajskiego i tow. Mi· kapitalistycznych, najbardzie~ zni· 
koła.jczyki>wą - zastępców przewod szczona podoza.s okupacji, wymaga 
nicrz:ącego RN, przedst awiciela Stron szczególnych staTań. Wiemy, ze sa­
nictwa Demokratycznego ob. mi nie zawsze będziemy mogli podo 
Swiąikowskiego, ZSL - ob • . Kosic- lać tym zadaniom - dlatego pierw­
ką. i Stronnictwa Pracy - ob. Bed· sze swoje kroki zwrócimy ku klasie 
narczyka orari prurdowniiików pra cy: l'obotniczej, aby w ścisłym powlą­
Bolesława Kowalika, Janinę Orze- zanlu z ma.sami pracują-cym.I i w O• 
chowską, Marię Wita.szczykową. i parciu o Polską Zjednoczoną Partię 
wJa.dysława Komorowskiego. Robotniczą realizować w Polsce bu· 

Tow. Bugajski omówił ce le i zada- dowę socjalizmu''. 
nia nowych rad w świetle ustawy o Uroczystą sesję URN Łódź - Pól· 
ujednoliceniu te-L·enowych organów noc eal...-ońcizooo odśpiewaniem „·~ 
władrl:y oaństwowe-.L. l ~m.arodówki". 
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Usprawnić pracę kierowni.ctw partyjny~ 
UJ za1'1adach produhcqjngch 

Wnioski z narady sekretarzy organizacji podstawowych dzielnicy Śródm ieście-Lewa 
Nowowyl>rany skład kier ownictwa 

partyjnego dzielnicy · Sródmieście • 
Lewa, rozpoczął pnzede wszystkim 
S\vą dlzia.JaLność od gruntownego roz­
patrzenia sytuacji gospodarczej w 
za.kładach pracy, miesrzczących się 
na terenie dzielnicy, Zagadn-i~niu te­
rnu Poświęcona tzostała ostaitn.ia od­
prawa aktywu partyjnego. 

Sprawoodanie sek:retar.zy organi­
zacji Ij>Odstawowych wykazało. że 

załogi fabryk na ogół chlubnie wy ­
·włązały sdę z podjętych zobowiązań. 

jalcie uzyskali r ezultaty i jakiej kon­
kretnej pomocy oczekują 7,e strony 
Komitetu Dzielnicowego. Niemniej 
pożądane byłoby, aby częściej po­
\\<fadamfać Komitet Ddelnicowy o 
wylłaniaJącycb się trudnościach, 
gd:vż w przeciwnym razie uniemoili­
wia to sprężystą i skutoozną walkę 
z biurokra-Oją. 

Biurokratyczny 
stosunek 

do racjonalizatorów 
W Zakładach Jedwalmiczo - Ga­

lanter:f'99ych Nr 1 'na odd!tiale PTZY­
gotowawczym ocaz w tkaln1i groził 
dluższy postój. Kończyły się stare 
szcizotki głównego motoru, p.rowa­
dzącego transmisfę, a nowych nie 
było. Na.leżało je spirowadizać aż z 
zagranicy. 

Robotnik Kaziniierz Koziak długo 
zastanawiał s:ę nad tym, jak wyko­
nać SZ'C'Zotki we własnym zakre3ie, 
a tym samym - un1ezależnić się od 
za.granicy. 

WTeszcie dokonaJ usprawnien:a. 
Wynalazek Korziaka uratował awa 
oddziały produkcyjne od postojów 

Wywołało to wiele rorzgo.ryczenia j wienia. Należało równie:!: rza~ntere.so­
w fabryce. Ooz.ywiście, że ten t: zw. wać tym Wydział Ekonomicrz.ny przy 
„podwórkowy'' punkt widtzenia C. Z. K. D. lub p~y K. Ł„ by sprawę ru­
na oszczędnościowe pomysły racjona szyć nBjpl'e;ód, gdYi przykład bez­
lizatorskie, nie spre;Y'ia daiSrLym dUSZillego p otraktowania racdonali­
próbom w tym kdenmlc.u. Cierpi na za.tora K oziaka wpłynął zniechęcają­
tym produkcja, psu.ją się maszyny. co na Innych. 

I tu również, podobnie jak w Kom 
binacie Odzieżowym, egzelrutywa or 
ganiizacji partyjnaj PZPJG Nr 1 nie 
dość energieznłe pokierowała praca­
mi rady zakladoweji komisji 
usprawnień. 

Tow. Klimczak - sekretarz Ko­
mitetu Zakł!Mlowego, referując to 
zagadnienie na odpra.wie, nie wska­
zał w jaki sp osób orgamizacja partyj­
na. za.reagowała na niewłaściwe za.­
rządzenie Centralnego Zarządu, bę­
dące w zasadzie sprzeczne z zarzą­
m eniem -Ministerstwa. Po ;prostu od­
łożono tci „ad acta". 

A przecież w omówionym wypad­
ku eg.zekutywa powinna była spra­
wę Koziaka dokładnie rz.badać i omó­
wić, mogła się poroz.umieć z organi­
rzacją partyijną w Cerutrałnym Zarzą 
cizie, wytłumacrzyć i wyjaśnić całą 
sprawę i p.rzekarzać do ponownego 
ri:badania ora.z ostatecznego tzałat-

* „ • 
Nara.da sekretarzy organizacji 

podstawowych dzielnicy STódmi'e 
śc.ie '- Lewa wyciągnęła. właściwe 
wnioski z 11Jawnionycb niedo­
ciągnięć na odcinku kaill'owym i 
produkcyjnym. 

- Trzeba - mówił Il sek>retarz 
K. D. tow. Promiński - a.by Ko­
mitet Dzielnicowy był o wszyst­
kim natychmiast za.wiada.miany. 
Nieetatowi tns.truktony zakłado­
wi winni odrazu sygnalizować o 
zaobserwowanych brakach i n ie ­
domaganiach, aby móc Je w porę 
usunąć. 

Nara.da sekretarzy organizallji 
podstawowych będzie, na nowym 
etapie walki o kadry i pła.n go­
spodaTczy, waznym krókiem w 
w kierunku dalszej likwida.oji nie 
daeiągnięć w zakładach pracy 
dzielnicy Sródmieście Lewa. 

Ad. 

"Coca-Cola'' • Watykan I 
JTf śród rozmaitych bezwarto.foiou,ych towarów, którymi A.mery kanie za­

r:ucają - w ramach planu Mar~halla - rynki zachodinio-europejskie, nie 
poślednią rolę zaczął odgrywać ostatnio „napój orzeźwiający" p.n. „Coca· 
Col.a", w Sumach Zjednoczonych szeroko; d:ięki hucznej reklamie, roz. 
pows,;echniony. ]est to niezbyt przyjemny w smaku i - jak wykaz.city 
ostatnio badania laboratoryjne - nawet szkodliwy dla z.drowia płyn o dość 
skomplikou.wej, a stm1owiącej jakoby „tajemnicę handfowq", zawartości. 

Oczywiście. i Włochy uszc:ę~liwione zostQ.ły ogromnymi transportami 
„Coca-Coli", a w związku z tym dziennik rzymski „Pease" podaje wiado 
mość, że deparUlment fi1umsmvy„. Watykaim (talr jest Watykan.u) p()tl)()/al 
do życia specjalne tou'<lrzystwo lumdlowe, które otrzymało ko11cesję na 

$pr:z:edaż tego „cudcmm.ego" napoju 1ve Włoszech. że przed.'iiębiorstwo to 

z:akrojone jest na .~zerokq skafę, o tym świadczy fakt, iż na jego czele 
stanął „główny administrator majqtl•ów Stolicy Apostolskiej" (innymi slo· 
wy - minister finansów Watykanu) - Galf.azzi. 

Ano - cóż!.. . Od przybytk1t głowa nie boli. Skoro Watykan jest dziś 
właścicielem lub współwłaścicielem wielu olbrzymich pr::edsiębiorstw 

bankowych, przemysłou;ych, komunikacyjnych i innych, we wszystkich c.::ę· 

.fowch świata, dlaczegóżby nie miał „uzupełnić" swych aktywów przedsię­
biorstwem handlowym, zajmującym .~ię sprzedai:q „Coca-Coli".„ Interes 
wróży spore ~hody, a ponadto „Coca-Cola", to „specjał" produkowany 
przez kapitalistów amerykańskich, :r. którymi, jak wiadomo, Watykan po­
łączony jest wspóŻn-0ścią wielu, bardzo wielu, znacznie „grubszych" interes6w. 

B. D. 

·--------------------------------------------~------

W Zaltladacb Jedwabniczo _ Galan 
teryjnych Nr I wykonano plan iJo­
sciowy w 133 procentach, osiągając 

również 94 procent jakości. Załoga 

Kombinatu Pończoszniczego Nr 4 

uzyskała 101,8 procent planu, Zało­
ga .ł,ódzkicb Zakładów Przemysłu 

Odzieżowego Nr 4 wykonała 104 
procent planu. Znaczny sukces 03ią­
gnęli robo·bnicy Spółdzielni Pracy 
„Wlókno", wyikonując plan produk­
cyj.ny w 150 procentach. Podobne 
pomyśłne meldunki napływa·ją rów­
nież z innych rzakładów pracy. 

Odpra•wa udowodnliła, że egrzeku­
tywa Komitetu Dzielnicowego słusz­
nie wysunęła na CrLOlo swych obrad 
rzagadnienia gospodarcze. jedinocześ­

nie wiążąc je z zagadnieniem kadr. 

Komisja usprawnień, w skład lt'tó· 
.rej wchodrzą również JPrrzedstaw!ci-;­
le o•rgani~ac.ii ipartyjnej d ;rady za­
kładowej, przyrz.nała raojonarlizatom­
wi 6 tys. eł. premii. Komisja opiera­
ła się na zarządzeniu Ministerstwa 
PI"Zemysłu i Handlu z dnia 21. 9. 
1948 r. Nr 14, które w punkcie 5 
giosi: „W wypadku ~ałych u­
sprawnień oszczędnościowych, nie 
przekraczających rocznie IO.OOO zło­
tych, można wypłacić wnioskodaw-

W PRZEDEDNIU AKCJI ŻNIWNEJ 
Należy zabezpieczyć zaopatrzenie materiałowe rolników 

Był już zresztą ku temu wie1ki 
crzas. Członkowie Sekc.jti Ekonomicz­
nej prrzy Komitecie 'Dzielnicowym 
nie zbierali się już od dawna. 

Magazyny PZGS pełne - lecz w Gminnych Spółdziel n iach narzędzi brak 

cy 100 procent nsze2ędności". W zbliżającej się akcji źniwńej 
Wynalazek Koziaka :ma znacze~ie poważną rolę ido spełnienia mają 

ogólnokrajowe, gdyż upows!lechma- Gm inne Spółdzielnie „Samopomo~y 
jąc nowy spo.:;ób produktjti. srzczotek Chłopskiej", jako dostawcy mate­
we właenym zakresie można 11:a- rialów technicznych, niezbędnych 
osrzczędrzić poważne sumy. dla gospodarstw chłopskich podczas 

Innego jedirak zdania byli .w Cen- robót żniwnych. Zaopatrzenie ma­
tralnym za,1-e:ądzie. Orzeczen1e izakła teriałowe na szczeblu powiatowym. 
dowej komi&ji uspraw11ień uznano Powiatowych Zarządach Gminnycn 
rueważnym i w rezultacie Centralny Spółdzieini, w t.zw. PZGS-ach je;;t 
Zariząd polecił wypłacić racjonccliza- wystarcrzające. PZGS nas.zego wo­
t()['owi jedynie 2.000 złotych. I jewództwa · posiadają bowiem na 

Problemy na.rasta.ty tz każdym 
dniem, lecz w gorączkowym okresie 
walki o wykonanie izoboWliazań I Ma 
jowych ora~ w czasie narad po IV 
Plenum, chociaż wiele podówczas 
rnów:iono o konieC!lności wprowadze­
nia w życie jego uchwał, opuszceono 
właśnie dwa najważniejsze ogm\llla 
- ludzi i maszyny. Braki te wy.pły­
nęły w toku dyskusji. która ujawni­
ła. że niektómy towa.rzysile niedo­
statecz.nie jeszcze prrzysw<Yiłi <ll.>bie l 
wskazania IV Plenum, niedoota­
teCTinie jeszcze !lll'OZum:ieli politycz­
no - kierowni&ą rolę organizacji par 
tyjnej w zakładzie pracy. 

Komisja · norm -
na papierze 

Tow. Sledzińskl - sekretarz od­
działowej organizacji partyjnej Kom 
bmatu Odzieżowego Nr ł &twierdtllił, 
że izakłady odc.zuwają bardzo poważ 
ne trudności w lllWią1Z.ku cz. nadmier­
ną płynnością· pracowników. 

·Z #rontu H1alhi 
o socjalistyczną dyscyplinę pracy 

W dniu wczorajszym w PZrB 
Nr 14 nieusprawiedliwiona nieo­
becność wynosiła aż 1,5 proc. co 
jest odsetkiem bardzo wysokim. 

W PZPW im. Gwardii Ludo­
wej (Nr 4) - nieobecni nieuspra­
wiedliwieni - 0,9 proc„ spóźnień 
nie było żadnych. 

W Zak:ładach im. Strzelczyka-

nieusprawiedliwiona absencja wy 
nosiła 0,01 proc. Do pracy spoz­
njł się o 6 minut ob. Podolski, a 
o 20 minut ob. Kamiński. 
W Państwowych Zakładach Prze­
mysłu Dziewiarskiego i Wełn. 

Nr 6 do pracy nie przyszedł Hen 
ryk Kowalski. Spóźnień nie za­
notowano. 

Co jest przyC2yną tego zjawi.sika? .!..:==============================:=:::. 
Po dz±eń d'Zisiejsrzy nie opracowano I 
norm akordowych dlla pracow.ruików 
JPOSizczcgólnycb oddziałów. Wip.raw­
d~e w swoim oza(fie wybrano komi­
sj~ norm, która eibadała procesy pTa 
cy w oddtiałach produkcyjnych, jed I 
nak działailność jej na tym ~ę zakoń 
czyła. 

- Spisarli i !PO~i mowią ro-

składzie ponad pół miliona osei"ek 
piaskowych i karborundowych. Rów 
nież materiały pędne i smary maezy 
nowe przeznaczone d>la sipól:drz;ielczych 
cśro.dków maszynowych, znajdu..\ą 
się w PZG$-acl1 w wystarczających 
ilościach. Nie brak także żelaza na. 
okucia wozowe, gorzej jest natomiast 
z zaopatrzeniem w łańcuchy do wu 
zów i w widł~'. 

Z powyższych danych można by 
wnioskować, że zaopatrzenie ma­
teriałowe gospodarstw chłopskich 
oraz ośrodków maszynowych do 
zbliżającej się akcji żniwnej nie po 
zostawia nic do życzenia. Tak też w 
istocie było by, z tym jednak za­
strzeżeniem, że· materiały te leżą w 
magazynach PZGS-ów, natomiast w 
Gminnych Spółdzielniach rolnik. na 
być ich nie może. 

Sytuacja ta wynika stąd, ~e 
Gminne Spółlfa,\elnie do ostatniej 
chwili zwleka.ją z pobieraniem ma­
teriałów z PZGS-ów, a doświadcze 
nie roku ubiegłego wskazuje, że w 
chwili rozpoczęcia akcji żniwne:t 

trzeba było na gwałt przewozić sa­
mochodami kosy z PZGS-ów ao 
Gminnych Spółdzielni. Podobnie 
rzecz się przedsta>viała ze smarami 
do wozów i żelazem, których Gmin· 
ne Spól<bielnłe również nie odbie­
rają. 

drzenla, że jeśli PZGS w maga.zy• 
nach wszystko mają, to CRS jest 
już w porządku, zwłaszcza jeśli wy­
jeżdżającym w teren inspektorom 
da się jnstrukc,ię, aby ;.,pouczyli" 
PZGS o konieczności ~ybkiego 

rozprowadzenia materiałów technrcz 
nycb, może sprawić, że papierki 1 in 
spektorzy będą kursować, a Spół­

dzielnie Gminne pozostaną bez ma­
teriałów technicznych. 

Oczywiście w tej sprawie wl1my 
niezwłocznie zabrać głos gromadz­
kie, gminne i powiatowe organtz:.i­
cje partyjne, niezależnie od tego 
było by pożądane, aby Centrala łtol 
nicza zajęła się energicznie i 'haLycn 
miast kontrolą rozprowadzenia ma- Dziwnym się też wydaje, że w Cen 
teriałów technicznych do akcji żni tra·li RolniCll€j. na której ciąży po­
wnej. Tymczasem, jak dotąd, C.ttS ważna część zadań w związku z rut 

tego nie czyni. O ile nie napłyną c.ią żniwną, do tej pory nie zorga­
SI;'ra:-wozdani~ z P?wiatu, C~ntrala nizowano narady produkcyjnej z 
me Jest pow1adormona o stame roz- . · . . . · 
prowadzania materiałów do Gmin-, u~iałem pr.ze<lsta~1CJ.el1 PZGS a 
nych Spółdzielni. Tego rodzaju pa nawet Gminnych Spółdzielni. JP.śli 

piei:ko~y styl ~racy jest ni~ ~o po akcją żniwną, jako przedsięwzięciem 
myslema w obhczu tak wazneJ ak- . lki · . · · · R da Mi 
cji, jak oczekująca nas kampama wie eJ wagi. zaJmUJe się a 
żniwna. Stanowisko CRS w spra- nistrów, poświęcając temu zagadnie 
wie zaopatrzenia gminnych społ- niu specjalne posiedzenie, to wyda­
dzielni sprowadzające się do stwier je się chyba słusznym, aby i Centra 

la Roin. znalazła czas na omówie-
nie tego ważnego problemu. 

botnicy - A my jak pracowaliśmy, 
tak i nadal pracujemy na dniówki'.„ 

Egzekutywa organ:izaeji partyjnej 
Kombinatu Odzieżowego prrze~a 
nad tym do 1PoITLądku d~iennego, po­
chłonięta raczej „wielką polity'ką". 

Doraźne metody wychowawcze Bezczynne holo 

Jak zorganizować taką naradę, mo 
że CRS zasięgnąć wskazówek w ~ą­

siadującym z nią Okręgowym Zarzą 
dzie PGR, który w dniach 31 maj& 
i 1 czerwca urządził naradę produk 
cyjną, poświęconą akcji żniwnej, w 
której uczestniczyli przedstawiciele 
wszystkich zespołów PGR w woJe­
wództwie. 

poshrantiają lazihów 
Koło TPPR przy PSTP jeszcze 

pół roku temu należało do naj­
bardziej czynnych organizacji, 
działających na terenie szkoły. 

A przecież można było rza;prosić 
członków kom1sji norm na posiedize­
nie egzekutywy, zażądać .złożenja 

spramoodania i pokierować pracami 
!rady zakładowej i komisji w ten spo 
sób, aby sprawę ·Pl'iZYS'Piesrzyć. Tego 
jednak nie u~yniono. 

- Jeżeli tak dalej potrwa, stra­
cimy wielu cennych fachowców -
utyskiwał tow. Śledtzińsk'.i . 

Podobne zdania padają często na 
zebraniach p.aTtyjnych. Wydaje się 
jednak, że już nadsrzedł czas, by nasi 
towanysze, mówiąc o trudnościach 
nauczyli się wska.zywać jak pnezWY 
cieża.li je w swoim zakładme pracy, 

• Co m.oze 

Dyscyplina pracy w zakładach 
PMS-u oddawna już wykazywa· 
.!'a powa,żne braki. Tak np. w ciągu 
1949 r . ilość godzin straconych dla 
prod~kcji wskutek spóźnień oraz 
nieusprawiedliwionych nieobec· 
ności, wynosiła 10.598. W ciągu 
stycrz;nia br. stracono 889 godiz„ w 
lutym 599 godz„ w marcu 557 go_ 
dzin, w kwietniu ilość ta podnio 
sła się do 713 godz. _ 
Bezpośrednio po wejściu w źy· 

cie ustawy o socjalistycznej dy-

zdziałać 
nota tka kore spondenta robotniczego 

W numerze 39 „Głosu" z dnia 
21 maja ukazał się artykuł kores­
pondenta z naszego terenu. Treść 
korespodencji nie była wesoła. 
Okazało się, że mamy w pracy 
duże niedociągnięcia, że w wielu 
składach naszego zakładu pracy 
źle się dzieje. 

W pierwszej chwili wszystkich 
nas, pracowników PaP,'.Xiu, jak to 
się mówi „krew zalała". Ten po­
czuł .:ię dotknięty, ów obn:lony, 
a wszystkich najwięcej bolał 
fakt, że o nasz··ch błędach i nie· 
domaganiach dowiedział się ogół. 
Trwało to przez kilka dni, Lu­

dzie chodzili, jak struci, miny mie 
li ponure, a na korespondenta pa 
trzono krzywym okiem, że to wła 
sne gniazdo kala itd. itd. Jednak 
wkrótce ten i ów zaczął się za­
stanawiać, czy nie było słuszne 
umieszczenie w gazecie tej bole­
snej dla nas korespondencji, czy 
nie należy co prędzej poprawić 
ujawnione błędy, czy nie trze· 
ba jak najprędzej szukać na 
około innych, dotychczas nieza· 
u-;va:Wnych usterek, ażeby usu­
nąć je i tym samym ułatwić so· 
bie pracę. 

W końcu ws;.yscy zrozumieli, 
jak bardzo ta korespondencja by_ 
ła potrzebna, że m. in. pomogła 
również organizacjom masowym 
zmienić styl swej pracy. 

Obecnie na zebraniach partyj­
nych porusza się śmiało różne 
wstydliwie ddychczas ukrywane 
sprawy. Towarzysze jakgdyby na 
g:e odzyskali wzrok. ·Szukamy błę 
dów, podciągamy się wzajemnie, 
ażeby odebrać kore mdentowi 
sposobność do napisania kores­
pondencji podobne} do owej pier 
wszej. 

Czy tylko ta:de były wyniki 
:pi)rwszej k-0respondencji z nasze 
go tere:nu? Nie. Zaczynamy my­
śleć, co należało by jeszcze zrobić 
ażeby choć w niewielkim zakre· 
sie p:zyczynić się ze swej strony 
do zwycięstwa Socjalizmu. 
Zorganizowaliśmy rn. jn. koro 

korespondentów, do którego przy 
stąpiłem i ja z czego jestem du­
mny. Jeśli koło to będzie dobrze 
pracować, możi:> wydatnie przy­
czynić się do usunięcia występu· 
jących jeszcze u nas braków. 

· J. Kozłowski 
koresponde.TJ.t z „Paied". 

scyplinie pracy zaznaczyła się 

pod tym względem znaczna po· 
prawa. Ale i w tym czasie niektó 
rzy pracownicy nie zmienili swe 
go postępowania, opuszczając bez 
usprawiedliwienia pracę. Skoń­
czyło się to w ten sposób, że 9 pra 
cowników otrzymało nagany z 
ostrzeżeniem, zaś na 4 nałożono 
kary pieniężne. 

Ta doraźna metoda wychowaw 
cza odniosła swój skutek. Wszel· 
kiego rodzaju łazicy przekonali 
się, że żartów nie ma. Obecnie o~ 
kilku już dni nie notujemy am 
spóźnień, ani nieusprawiedliwio­
nych nieobecności. 

W. 'Latocha, I 
korespondent z wytwórni 

Polskiego Monopolu Spirytuso-
1 wego. 

Czyniono wówczas przygotowa 
nia do wejścia w stale porol2lumie 
n1e z jedną z uczelni technicznych 
ZSRR. CZ'lonkowie Koła otiraymy. 
wali regularnie p,asę radziecką, 
punktualnie odbywały się zebra­
nia. 

Niestety, czasy te obecnie należą 
do przeszłości. Z niewiadomych 
przyczyn zarząd Koła zaniechał 

wysiłków uaktywnienia możliwie 
największej ilości c.złonków koła. 

Praca -0rgani2llłcyjna zamarła cał 
kowicie. Jednym słowem, minął 
okres rozkwitu organizacyjnego. 

A jednak w szkole istnieją 

wszelkie warunki ku temu, by 

Martwa świetlica ZMP 
w Nowym Złotnie 

W Nowym Złotnie istnieje •io 
prawda Koło Terenowe ZMP jed­
nak nie wykazuje ono jakiejkol 
wiek żywszej działalności, ogra.nl 
czając się wyłącznie do urządz.a­
nia .zabaw tanecznych. 

Zamiast w myśl głoszonych ha 
seł: „świetlica - to •.rw6j .drugi 
dom" ,świetlica - kuźnią. soeja 
lizmu'" ' otworZi,fĆ przed tutejszą 
młodzi~żą. pole do ruekawej i ro_z 
wijającej, 1..lllturalnej pracy w se.i> 
cjach dramatycznej baletowej, 
chór~Inej, p'i:ng.pongÓwej, pil:ki 
nożne,j, (jest własne boisko) i in 
nych, Zarząd koła pozostaje w 
całkowitej bezczylllłriiłi· 

Znajduje się tu wprawdzie bi­
blioteka, lecz więks?.ość posiada.. 
nych przez nią. biążek, powinna. 
właściwi;, zostać wyeofana, ze 
wzgl~u na. ·szkodliwi ich treść. 

Na czterech stolach w świetlL 
cy, miast codziennej prasy i cza 

sopism literackich, spoczywa gru. 
ba warstwa kurzu. 

Toteż nic w tym d21iwnego że 

lokal 6wietlicy świeci pustka~i. 
Odrapane ściany, zniszczona po 

dłoga brak światła chłód, (7iimą. 
sala ~igdy nie bywa 'ogrzewana), ty 
najmniej nie zachęcają. do przeby 
wania tutaj. A. przecież świetli 

ca ta poWlinna stać się ważnym, 
pożytecznym ośrodJtiem życia 

kulturalno ~ -Oświatowego dla mie 
szka:ńców Cyganki i Nowego Złot 
na, których liczba sięga około 10 
tys„ z czego' prawie 30 proc. sta 
no~ii młodzież uczą.ca się, lub pra 
cu;iąca. 

Może więc znajdzie się ktoś w 
Zarządzie Ł6dzkiim ZMP, lub 
ORZZ, kto wpłynie na zmianę sto 
sunk6w, panujących w tej jwie­
tlfoy, 

Andrzej Tomaszewski 

miejiScowe Kol-O TPIPR stało się je 
dnym z przoduj<\cych w Łodzi. 
Lecz dla osiągnięcia tego celu ko-
nieczna jest przede wszystkim 
energiczmeJsza i żywsza praca 
samego Zarządu Koła, jak rów­
nież większe zainteres·owanie się 
tymi sprawami ze strony egzeku· 
tywy organizacji partyjnej. 

K. Wójcicki 

koresp. ,,Głosu" z PSTP 

Wielki więc już czas, aby Ce11-
trarla R<Ylnicza <Zainteresowała się b.li 
żej sprawą rozprowadzania materia 
łów technicznych przez PZGS-y 
wśród Gminnych Spółdzielni i wyło 
niła spośród siebie ciało, które pono 
siło by odPowiedzialność za sprawt>w 
2aopatrzenie mało i średniorolnych 

chłopów w artykuły techJJiczne; nie 
zbędne do akcji żniwnej. 

--~~~~~~~~--~_.CK.--a.r-.) 

Od pracą przeqlądacza 
zależą ;a•ość 

Tkalnia w PZPB im. Dzierżyń­
skiego wykonała plan ilo~clowy· 

na miesiąc kwiecień w 105.6 proc„ 
a plan jakościowy w 62,2 proc. 
Jednakże w maju stan ten uległ 

zmianie. Ilościowo wykonano 
plan w 110,8 proc. natomiast ja­
kośc:Lowo tY'lko w 38,8 proc. 

Nasuwa się pytanie, dlaczego 

jakość tak spadła? 
Odpowiedź dali przeglądacze 

towaru, którzy stwierdzili, że 

tkacze wykorzystując dobry stan 

krosien starali się wyrobić jak 
najwięcej, nie prując tkanin w 
miejscach, wykazujących błędy. 

To dało nam 50 proc. secundy. 
Jak ustosunkowali się wobec 

tego przeglądacze towaru? 
Początkowo wzywali nowych 

tkaczy i tłumaczyli im, że taka 
produkcja nie przynosi korzyści, 
pouczali jak należy produkować, 
ażeby unilmąć błęfu. Jednak i to 
w wielu wypadkach nie pomaga· 
ło. Stwierdzono nawet, że błędy 
zaczeły ·występować także u tka­
czy starszych, dobrze wykwalifi­
kowanych. 

:irzegląqacze towaru, doświad· 

czeni. wytrawni tkacze przestali 
się wtedy ograniczać do wzywa­
nia tkaczy do towaru i tłumacze­
nia im sposobów unikni~cia błę­
du. Tam, gdzie błędy powtarzaly 
się, przeglądacze, nie zważając 
na to, czy mi.jłło si„ do czynienia 
z tkaczem mniej lub więcej wy­

kwalifikowanym, przychodzili do 
krosna, przeciągali nici w osno­
wie, uczyli regulacji krosna, za­
}{ladali właściwie wątek do czó­
łenek i w ten sposób zapobiegali 
zbyt częstym zsypom wątkowym. 
Niektórzy starsi tkacze byli nie· 
co tą praktyką zawstydzeni, mło 
dzi chętnie przyjmowali polnoc. 
Jednakże jedni i drudzy naucżyli 
się pracować dokładniej i sumien 
niej. 

Nie ulega wątpliwości, że ofiar 
na praca przeglądacza przyniesie 
nam w tym miesiącu lepsze rezul 
taty jakościowe, niż w miesiącu 
ubiegłym. 

Zdrojewski 
korespondent z PZPB im. · 

I'. Dzierżyńskieu;o. 
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Wolna ież niemiecka 
czołóUJhą nowqch Nie•niec 

młodz Odbudowa Gdańska 

(Od specf alnego korespondenta. ,,Głosu'') 
Berlin - w czerwcu. 

. Zlot FDJ - Wolnej Młodridy 
Niemieokicj w Berlinie, na.jpo­

. tężrieJs.za demonstracJa poko.jo­
wa, jaką kiedykolwiek oglądano 

na ulicach tego miada. zwrócił 
owa.gę całego świata. na kroczą.ce 
na.przód z zawołaniem „Przyjaźń 
i pokój!" nowe pokolenie demo­
kratycwych Niemiec. 

ju, berlińdcą majówkę. iMłodrzież ta 
krocizy dziś w pie'l'ws.zym meregu 
wa1lki o pokój, toteż z nad~ieją i 
ufnością spoglądają na nią kierow­
ni.cec koła DemokratyC2!1ej Republi­
:C1 Niemieckiej, nie szcr:ędząc mło­

dym słów zachęty i dowodów pą_­

parcia. 

Nowa młodzież 
na czołowych 
stanowi sic ach 

Uchwalona ostatnio ustawa o 

normy, mgrzewaJ1',c do spotęgowa­
nych wysiłków swoich stuszyt:h ko­
legów. 

Cele FDJ na codziel\ 
Trudno w ramach jednego arty­

kułu streścić te W.>tLystkie możłiwo­
śc~, ~óre przed demokTatyCUlą mło­
~z~ezą Repubłikj Niemieckiej, przed 
JeJ c?..ołową or.ganieacją FDJ o.two­
rrzvł rząd pr.zee ogłwzenie usta.wy, 
chronb,cej pracę, naukę i odpuczy­
nek młodych ludzi. 

aby stwierdiz:ić, że pewnego dniia rzja 
Wi się i rorz.powStZ.eclmi FDJ również 
i na obsizatze· rzachodrrich Niemiec. 
Stanie się to wówczas, kiedy zacho­
dnia - niemieckim partiom poiliity~­
nym i związkom a:awodowyro nie po 
wiedizie stię iznałeźć pewnego gruntu 
ood nogami" . 

Nadejdzie dzień .•• 

Uwaga ta miała rnzne odcienie: 
podcrzas gdy w Zw. Radzieckim i w 

lra.iach demokracji lud«>wej. jak 
również w kołach postępowej mło­
<' ;€Ży świata · p.nyjęto iz go.rącą ,sym 
patią olbrzymią manifes·tację ber­
lińską„ łiczącą 700 tys. uczesmików, 
t.>, oceywiście, w lmźni podżegaczy 

wojennych w Waszyngtonie oraz w 
stolicach państw paktu atlan.tyckie­
go zgrzytano 'lębami z wściekłości. 

.z„ niemieckie „mię.oo a·rmatnie" bo­
daj od wielu dzip:; ięcioleci po raz 
piel'W'S:!:y wymyka się iz łap tych. któ 
rzy pragnęliby je z.nów wykorzys-tać 
dla celów wojny narpastniczej. 

· „udziale młodzieży w ad budowie kra 
ju orra(Z opie~e i pomocy dila niej w 
s.zkole, w .życiu e:awodowyim, w spor 
cie i przy wypoczynku" stanowi je­

dną z naji:stotniejszych form aktyw­
nego wciąga-nia mtocW.i~ży do r-zą· 

dzenia Demokratyczną Niemiecką 

Republiką, ularflwionego jesreze bar­
driej pmez prawne ustalenie pełno­
le-tności z chwilą osiągnięc.ia 18 lat. 

Wychowywan"ie ogólne i /Zawodowe 
praca nad pokojową odbudowa nad 
rozwojem kultury i podnosz~niem 

,wła.>nego dobrobytu - oto p.raktycz 
ne cele FDJ na cotl1tień; ka,mpania 
na rzecz pokoju, walka Drze~iwko mi 
łltarystom zagra.nicznym i niemiec­
kim, przyjaciels0ka. ła,czność z de­
mokr'-tycmą młodzieżą całego świa· 
ta - c.to je-j dążenia i jej broń poli­
tyczna. Bron poitężna. bo. jak to w 
ostatnich dniach, już. po zlocie ber­
l;ń~kim, sme-tnie stwierdziła 7.bliżo­
na do kół angielskich ga.zeta .,Die 
Welt": „nie trzeba być prorokiem. 

Znając do br.ze. stosunki w zad1od­
nich Niem~ecll, moona z góry pme­
wida:ieć, że choć rządzi tam neofa­
szyrzm i ulegające jego wpływowi 

pail"tie miesz:czańs.J~ie, choć reakcyj­
na niemiecka zwierzchność kościel­
na kato·licka i pro1.estancka podsyca 
rewi11.jonfa:m, a rozłamowe socjałde· 
mokratyC'Mle związki zawodowe eho 
dzą ręka w rękę z policyjnym reżi­
mem Adenauera - nadejdzie dzień, 
gdy niebieskie S'/Jtanda.ry FDJ rozwi­
ną się nad ob!!'Xarem zachodnich Nie 
miec, podobnie, jak zwYCięsko powie 
wały w okol'esie Zielonyoh świąt nad 
Berlinem. 

Leopold Marst;hak. 

Na zdjęciu: odbudowa zabytkowych kamienic przy ul. Długi Targ; w głę­
bi zabytkowy Ratusz I Dwór Artusa. 

(Fot. A. Nowosielski) 

=:~:·;,?E::.~;:;~ Silni· e1· zw1· qzac' · z· yc1· ·e · ,·.s·~· ~~-7 1· e· +11· c 
go, pochodzącego jeszcze częściowo ~· .L 

przy!aźni i pokoiu z dawnych cza.sów, aparatu admin.i- • · r • • f r 

Na =ęście, młodzież niemieckiej :!:~~j~g~m:~u~~::g;~::~~;~ z żyetelll zakładów prftCy 
Pod sztandarami 

Republiki Demokratycrzne.i nie jest ło urzędowanie 195 mładocia-nych Z b d k { o ra on erencji związkoweoo aktywu kulturalno-oświatoweoo 
w niczym podobna do młodzieży burmistrzów, tej liC'Zibie 2Z-letni 9 9 

· h "tl k' h W h 9 b. m. odbyła się _ w ORZZ. konfe- * • tt ""nęła s1·ę po refe~g~1·e, podkres'lano I do 
1
cz".'"0 . ~.fa poważnych dz1·eł, naj-

ozasow 1 erows. 1c . Y~: owywa- burmistrz LipEka. - Ger'lach, w ko- tod '" L- .Y """' ~ 1:encJ~ me yczn-0-rn;;-~r~C~Jina re s:.;tzególnie dwie sprawy - spł""a~ę W!~cej garną się do dzieł klasylj:ów, 
r.a już nie na usługi koncern.ów i nie lejnictwie i w traI1S1POrc·ie pracuje ~ei:ato~ kultruralmo • 'O~Wlato~ych Konterencję zapoczątkował refe- walki 0 nowe kadry p·racowników literatury być może trudnych, lecz 
pod wpływem ma.gnatów pmemysło 240 ezfonków FDJ na stanowiskach zw1ązkow. zawo~o\\~ch i pow1ato- rnt wygłoszony przez tow. Kuligow kulturalno-otświaitowych i. zadania w ... łlogacających zasób ich wiedzy. 
wych ani junkrów, a ~aitem nie w kierow.niczych. 900 eztonków FDJ wych ;rad. związkow ~a'Yod?wych ską - kiierownika Wyd~iału Kult. świetlic w wykuwaniu i pe>szukiwa . 'Jl~~- · Chorzew~ki podkreślił rolę 
kierunku miaitarnym, młodziei: tl:1 weszło w skład komis~ kontr-o.li ludo oraz łodzkiego aktywu swiethcoyie- o r;;w. przy ORZZ. niu nowych kadr dla przemysłu, ,b!płiotekarza. jako przewodnika w 

d 
go. Przedis·ta.wiając po-krótce sytuaoję eraratu J!'.O-S"'odaJ:"Czego·, . administra- lęJ,~urz.e, człowieka, który powinien 

z olała w okresie powojennym w peł wej w prowln"·'i" SBnbsoh _ Anhalt, pol1·t"czną m' d y d · kr · - .„ A bi ' · "" ""' ~· Oceniając znacz,enie kimf:eren.cji, "Jf ię z naro ową l aJO · r.Yjnego itp. ..,c, E,1'!\C. książk;i nie n.a „miarę czy-
ni ~rozumieć, J'ak nikczemnie była za,...·~d ;::. ło·wny In•·tytutu centr~··l·ne- 1 . wr, re erentka omo'w1'ła zadan1·a ':to' T w · · h k. v --'d · h t '-ln'1"ka" ~·1e m· k" kt' ~.... ~ „ "' na ezy stwierdzić, że może ona mieć " • ' · <łW. OJc1ec ows 1 z U<J z1a 1 " • 1 w na iarę epo 1, w o 
osrzukiwana i w jak rz.brodni<:2y &po- go Wychowania Zawodowego składa poważny wpływ na rozwój dalszego re na odcinku kulturalno-<>świato Związiku Zawodowego Wl'ókn!iarzy 'ręi 1 żyjemy. Każdy prowadzący bi­
sób eksploatowano jej zapaJ.ną ła- się w połowie z młodzieży. ży!!ia kultuTalno-oświatoiwego łódz w;ym postawiły przed związkamii za lBawełnal stwierdził: „My sami hlict'lkę musu przejść odpowiednie 

kieh i woJ·ewódzldch zakładów pra- wodowymi IV Plenum KC PZPR i jesteśmy jeszcze za mało naucze· prze.szkolenie ideo1ogicme. 
t;;°;n:i:ńość. ~i któr:y ~o ~~olnie ~ W pmemyśle, po ogło-szen~u wyżej cy IV Plenum Centralnej Rady Związ- ni. aby dobrze wywiązać· się z zada ~y&kutanci stwierdzili dalej, że 
~ 0 meJ czym W 0 ~resie ie onyc I wsipmnnianej ustawy istnJ.ało 2Q.840 ków Zawodowych. nia wychowania. nowych ludzi. Dla- w referacie nie omówiono tak waż-
Swiąt a:.łośliwe poróvmania szeregów brygad młodzieżowydh. w kotórycll Byqa to pierwsza tego ro-dzaju kon Tow. Kuligowska stwierdziła, że tego też sezon letni, sezon, gdy kie ncg'o zagad!l'ienia, jak czytelnictwa 
:FDJ z młodzieżą niemiecką okresu pracowało około 220 tysięcy rolado- ferencja w Łodzi i wydaje się słusz z wytycznych IV Plenum KC Pa.rtii rcwnicy świetlic mają więcej czasu, prasy ·periodycznej, jak zagadnie-
hitlerowskiego tendecyJ·nie nie cianych robotników. Młodflież wy- ae, żeby podobne konferencje odby- wynika, iż praca działów o5wiato- winien być odpowiednio wykorzy'sta ;t;~ .. biblioteki klasyków marksistow-

. . • . . , . . twarza lokomotywy, traktory, samo- wały się o wiele częściej, niż dotych wych i kulturalnych Związków wy- n:r na prace samoksŻtałceńiową, na sk)ch i wreszcie roli kSfiążki i prasy 
chc1eoh dos:t-r.zec Qllbmym1e1 rozm cy cllody i mas.zyny wlnicze. Jedne tył- czas., aby w.s.zystkri.e doświadczenia, mag.a szczegółowego i krytyc~nego lepsze zapoznanie się z za.gadnienia · j~ko oręża walki klasowej. 
między 

51
tanem ówceeiY!lym a dzisiej ko zakłady Hoccha w Zwickau za- osiągnięcia i bra1d w pracy świetlic omówienia. mi gospodarczymi, politycznymi, a . Tow: Zając z ramienia Wydziału 

szym: hasłami fa.srzystowskiej mło- trudniają 8 bry.gad młod·zń,eżowycb, mr.gły być właściwie naświe :~rne. Referentka zwróciła uwagę na prz~e wszystkim kuJtąralny~i. Kulturałno-Oś,viafowdo ORZZ zło 
dzieży była pil'zede WS1Zys.tkim dizilka które montują de:iennie od 10 do 1G świetlice wtedy tylko spełnią ::;.we trzy główne braki w pracy kultura! Związki winny n-am pomóc, organizu żyr sprawozdanie z działalnośeoi wy 

. . . . . nowych traktorów dla ro:bnictwa. zadanie kuźni nowych kadr, gc.~· ich no-<>światowej i polityczno-wycho jąc kursy, odczyty, ~yskusje itp. ' C\!~ału. Sp!'.awozdanie to, niestety, 
ru.e~aw1sc w st?SUl!lku do ~m~h na~ Aktywiści młO'd.7lieżowi są na-jbar- kierownicy będą mogli na tego ro- wawczej świetlic. Mianowicie: Musimy wzbogacać nasizą wiedz-:, nie naświetliło należycie pracy 
rodow. głoszeme ro.zekomeJ wyz.,--zości dzil'j gorliwymi ~alennikami współ dzaju konferencjach wzbogacać swe 1 brak powiązania pracy s\~·~etl1!: aby móc wywiązać się z ciążącegG oświ,a.t~o-8rulburaln€oj na ilerenie 
rasowej Herrenvolk:u, gotowość 1c1 zaiwodnietwa pra.cy, osiąga.ją też pięk doewiadczeni.e i znajdować radę na i domów kultury z prod-akcją, na nas zadania - wychowania no- okręgu, a to ze względu na to, że 
na.paści na wschód; nat.omia-s·t hasła, nt' wyniki i zn&cznie przekracza~ą trudności napotykane w pracy. z zadaniami planów go!lpodarczych, wych kadr". , sprawozdawczość na tym oocqnku 

-------------------------------- ~ popularyzowaniem przOO.ujących Tow. Chorzewski z powiatu łowie jest; jak dotychcza.s, niewystarcza-
widniejące w Zielone świę:ta na c , Ił ludzi Polski Ludowej, ich pomysłów kiego zwrócił uwagę, że przy do~ie jąca, Sprawozdawca, niestety, nie 
tranSJpairenta · ·, pochodów młodzieży Nowv numer Nowych zasow i osiągnięć; raniu nowych kadr kulturaltto- r.1ógł opeTo.wać materiałem faktrcz 
FDJ głosiły: pokój I przy.jaźń z in- li 2 brak pogłębienia całokształtu oświatowych zachodzą częa.to wy- n~:;m, zarówno bowiem powiatowe 
nymi narodami. nigdy więcej woj· 'l.1reść numeru: _ Notaitki. form oraz treści pracy politycz p&<tlm karygodnego lekcewa.żenia te rady, . jak oddziały związków i po-

7) N. I
M;„ _ z

1
·em

1
·a 

1
• lu..>-1·~ '.no- no-wychowawczei·· w r.akładach pra go (!,dcinka pracy przez rady zakła- szcze~ólne świetlice nie nadsyłają 

ny przeciwko Zw. Radzieckit.mu i 1) WZ1D1óc walk" o pokój "'"'. = ·~ d · · kł d ' 1 · d ' h " • cy i niedostateczne korzystam.ie z owe i k1er1>wn1ctwo za a ow. Na ref'l.! a.yme s.prawoz an o Siwyc pra 
sprfymfe:rzonym z ninl okra~om de- 2) N. Osipłenko - Nowy etap eks- ta.tkii pisam-a). wielkich dlCŚwfadezeń radz.ieckici.l pracowniików kultu1·ai1no - oświato ca<lh,: ' 
mokracji ludowe,f, nigdy wlr,.ce.i pa nsji am&ykańskiej w Eu.ropie Za- 8) N. S. - „Niewidl2lialiny gabineit" związków zawodowych; wych, na k-ursy sz.kolące w tym kie W ~raw'>roa.niu P.~dkreślouo,_ że 
„Drani na.eh Osten!" 

Demokiratyczna młodrrież niemiec­
ka potrafi hasła te nieugięcie wipro· 
wadzić w życie, ta'k jak wbrew róż 
nym „proroctwom" zdołała urzeczy­
wistnić ową, jedyną w S'Woim rodiz.a-

choooie1. pod.żegaozy wojennych. 
3 

brak walki w dotychczasowej I runku - wyznacza sie c:r;ęsto ludzi doty~hczas o całkowitym ukom:ze· 
3) N. Leonidow - jubileUSIZ trak- 9) Prllecilw fałszywej infocmacji i pracy kultJurnłno-oświatowej ~ n:eodpowiednich. Do p~acy oświato- ńiu akcji zwalczania. analfabetyzmu 

t01l'a rad;ziecklego. o~erstwom: N. Sz. - Angielski polityczno-wychowaczej z obcą, bur wej nieraz idą ludzie małO energk:1; za\neldowały na terenie Łodzi jedne 
4) Jesz.cze 

0 
~topie życiowej mas Szyipeir nie w swoim repertuarze. żuazyjną. dlrobn<>mie~zezańS1ką id.el!) ni, mało uświadomieni, ludzie, któ- zaledw"ie PZPDz. im. Kasprzaka. 

pracujących. 10) żałobne majaczenia Głosu lug1ą, walki ze z-mieniającym umie rzy me mogą sobie dać rady z ciążą Dy,aikusję podJO,urruował sekretarz 
5) w krajach demokracji lud.>- Ameryki". " jętnie swe formy działalności - cym.i na nich zadaniami,· ludzie, któ OHZZ tow. Wasiruk, który stwier-

wej. 11) Kronika wydaT.zeń międizyna- 1 wrogiem kla.sowym. rzy nie potrafią być wychowawcami cliił, że na ?.8 dyskutantów wszy~y 
6) Na widowni międeynarodowej rodowych. W ożywionej dyskusji która roz- nowych kadr. Ten stan winien ulec zabierali głos w sprawach istotnie 

--------------------------·----- natychmiastowej zmianie. Do pracy Wl.\Żnych i dyskusja, aczkolwiek mo 
· · oświatowej trzeba dobie11ać ludzi na że :Ila mało upolityczniona, stała na 

POETA WALKI O SOCJALIZM odpowiednim pO'Ziomie, prawdz.i- dość wysokim po:r;iomie. 
1 wych przewodników dla tych wszy;;;t Tow- Wasiak podkreślił konfocz-

. kich, którzy pogłęłJ.iać będą s·wą wie ność „realizacji w pracy świetli'cowej 
dzę. t 1:&dań, które stoją przed ruchem 

· Tow. Strzelecki z ·pzPB im. 1 Ma zwlazkowym, a wiec przede wszyst 

„Śpiewam radość człow:eczej 
mocy, 

kiedy tworzy, kiedy wyzwała_.." 

Ukazało się zbiorowe wydani.~ 
utw»rów poetyckich Władysław"l 
Braniewskiego.„"). Przerachowa­
łem pośpiesznie w myślach lata 
od tamtego dnia, kiedy jeszcze 
uczniakiem będąc szedłem do księ 
garni zwabiony ogłoszeniem o u­
kazaniu się w sprzedaży pie1wsze­
go tomu jego wierszy: równe dwa 
dzieścia pięć lat. Ładny kawał ży­
cia. I niemały kawał roboty. 

Trndno mi tu dzisiaj odtwr<rzyć 
w-zruszenia, jakich doznawaliśmy 
wówczas, czytając te pierwsze 
wiersze Broniewskiego - tak, jak 
wtedy trudno mi było jeszcze 0· 
kreślić, na czym zasadzała się ici1 
zniewala ją ca. urzeka i ąca siła. 

Najprostsze słowa porywały, 
skrzydliły zapał, budziły „rados.:: 
człowiec-zej mocy'', podbijały ser­
ca: 

„Dzień nam roboczy nastał, 
Młot niesiemy, kilof i łom''. 
To był rok 1925. Książka nosiła 

bezpretensjonalny tytuł „Wiatra­
ki". 

Od tamtego dnia nie przeoczy­
łem już ani jednego wiersza Bro· 
niew»kiego. W dwa !ata później 
poznałem osobiście autora „'Nia­
tr<>ków". 

Dzisiaj - prawie bez przesady 
- można mówić, że Broniewskiego 
zna cała Polska. Czytają jego wier 
sze młodzi, starzy, inteligenci i ro 
botnicy, recytują je w świellicar:h 
i szkołach, na zebraniach i uroczy 
stych akademiach. On sam entu-

") Wł. Broniewski - Wiersze 
zebrane „Książka i Wiedza" 195!1 

Napisał Stanisław Dobrowolski 
zjastycznie zawsze i serdeczr>Je wi 
tany czyta je górnikom w kopai­
niach i robociarzom po fabry;~ach , 
zniewala swoimi słowami starych 
towarzyszy partyjp.ych i bezpar­
tyinych ludzi pracy. 

W czym zatem tkw'i uwodziciei­
ska siła jego poezji? 
Odpowiedź na to pytanie 1est 

prosta i jedna: Broniewski potra· 
fil przez dwadzleśda pięć lat swo­
jej poetyckiej twórczości dawać 
stałe wyraz rewolucyjnej :§Wiado­
mości klasy robotniczej, potrafił 
w najprostsze słowa swoich strof 
zakh\Ć gniew i zapał, tęsknoty i 
nadzieje, ból i radość polskiego 
proletariatu, walczącego przeciw 
ko kapitalistycznej przemocy o no 
we, doskonalsze formy · życia. 

„Jest gdzieś radość ludzka, zwy_ 
czajna, · 

jest gdzieś jasne i piękne życie. 
Powszedniego chleba słów daj 

· nam 
i stań przy nas, i rozkaż ~ić " 

się!„. 
1 - oto żądanie, jakie postawił 
przed bez mała 25 laty poezji. 
„O pieśni gniewna! śmiało wypłyń I 

do fabryk idź, do hut, do sztolni, 
gromami krzyknij: - Wstańcie 

wolni! 
młotami zadzwoń: - Rwijcie 

kraty! 
sercami uderz: - Dzieó za.płat-y I" 

l przez dwadzieścia pięć lat po­
eta wiernie dotrzymywał kroku 
klasie robotniczej, dzieląc jej klę­
ski i triumfy, jej dolę i niedolę. 
Można i trzeba stwierdzić, że na 
dlugiej przestrzeni tych lat nie by 
ło wydarzeń emocjonujących pol· 

ską klasę robot)1iczą, na które by 
poeta bezpośrednio i gorąco nie 
reagował w swoich strofach. 
„Bądź, jak sztandar rozwiany 

wśród walki" 
- twardo rzucił poezji i przez ca­
łe lata jego poezja za,grzewała pol 
ską klasę robotniczą do walki z 
kapitalistycznym wyzyskiem i sa­
nacyjnym uciskiem. Jej konkret­
noś·~. jej najściślejsz~ zespolenie 
z _codziennymi, aktualnymi spra· 
wami tej walki, jej be.zpośred­
dniość, prostota i ożywiająca ją 
potęga uczucia powodowały, że 
była ona nieocenionym orężem w 
tej walce. 

$wiadomy tego· -poeta-bojownik 
pisał „Do przyjaciół- poetów" w 
najcięższych latach zmagań, w la­
tach „kłamstwa wolności i pra· 
wa„: 

.,W blasku dni, które idą, 
nilsze słowa staną jak wojsko, 
trzeba dziś je uzbroić, 
jutro dafi im wielkość i sławę, 
by się prawem stały i siłą, 
ponad· Ziemią, Europą, i Polską, 
trwalsze od tablic praw Rzymu, 
wyżl!ze niż Wawel". 

Piewca walki klasowej, głęboki 
humanista i internacjonalista, bo­
jownik o pokój już od pierwszych 
wierszy swojej pierwszej książki, 
gdy groza faszystowskiego naja. 
zdu zawisła nad jego Ojczyzną i 
Europą, twardym „Bagnet na 
broń!" podrywał swój naród do bo 
haterskiej obrony kraju ... 

Oto w niewielu słowach Bro· 
nlcwski, jakłego znaliśmy: Bro­
niewski - poetycka historia dwu­
diziestu lat walki o „ojc-zyznę rz;wy 
ci<:~!c-ie i miłości". 

Niesprawiediiwością było by. „ j -ja, podkreślając brak , kadr : i niski kilt. wa ki o podniesienie pro·tlukcji 
wszelako ponad wszelką miarę Wl poziom większości . kierowników o-raz wa.lki o pokój. Przeprowadzona 
dzieć w autorze „Zagłębia Dą,brow 
skiego", „Ballady 

0 
Placu Teatral- ~wietlic, stwierdził, że dotychcza!l<>- óotych<!zas . kontrola 120 świetlic nie 

. • i we ramy szkoleniowe są za ' ciasne, dała, niestety, naj lepszych wyni-
nym", „Księzyca uhcy Paw ej" i że kursy dla kierowni~w świetlic f-,)w. Stltd wniosek, że kontrule na-
tylu innych wierszy z lat między-
wojennego dwudziestolecia, tylko winny się odbywać częściej i winny fo~y J)r,zeprowadzać częśd~j i że 

trwać dłużej, aby .każdy kiierownik ~w!etlice muszą zostać otoczone tro 
poetę rewolucyjnej walk.i tamtej, świetlicy góro-wał swym , poźie>mem' skliw11 apieką ze strony rad za kła-
zamkniętej już dla naszej historii nad świetlkzanami, ! i co, '· niestety, dowych i dyrekcji. Niedopuszczalne 
epoki. obecnie nic zawsze si..- zdarz.a. r !est m cchanicz.ne podchodzenie dyre 

Po latach wojennej męki patria· " 
tv, czneJ· i triumfie nowe]·, ludowej Dalej dyS1kutanci zW1:ftcali uwągę cii do pracy kierowników świetlic, 

na dwutorowość w pracy ' związko: jak na p~zykład wymagallie oo eta 
Polski otworzyła się przed Bro-
niewskim nowa, piękna karta twór wej. Że mianowicie ppszczegelne t .,wego kierownika świetlicy, aby 
czości: jego radasna, dumna poe· świetlice otrzymują i-ns-tmkcje, zale J!<l'ZYł!ho-dzlł do -pracy na 8 rano, bo-

cenia, okólniki, materiały od okręgo. wiem kierownik świetlicy przede 
zja socjalistycznego budownictwa. wych zarządów związkowych, od za 1v"zy$tlcim po\7inoien pra.~•nvać po 

„Drogi zburzone, rządów g·łównych, okrę o.owych i p" .o l'. o u dniu i wieczorem - w tych !?O-
miasta w ruinie, " „ 
historia w1atowych rad zw. zawodowyel}. c.7lqach, gdy świetlica tętni życiem. 
gnie nas 

1 
łamie, Również wizytacje i lust~acje 'prze . W. pracy świetlic gtóvvną uwagę 

lecz _ „nie zginęła·', prowadzane przez P.fZ<'d'ó'itawfoleli Z\vr,óe·jć trzeba na pracę kół samo-
nigdy nie zginie, zwią7lków bmriti;owych;, PRZZ., .k1z~keniowych, zaróvmo kół samo 
my ją dźwigniemy sami! ORZZ nie są ze sobą. wzajemnie k3itałć!mia ogólnego, jak i z.awodo-

Lud, 
co pued. wrogiem 
karku nie schylał, 
diwiga za przęsłem przęsło. 
F.łlar pod niebo! 
Łuki na iilar! 
Wzwyż! 
W dali 
W socjalizm! 
W zwycięstwo!" 
O~o nowy i zawsze ten sam Wła 

dysław Broniewski - Broniewski 
natchniony piewca „człowieczej 
mocy, kiedy tworzy, kiedy wyzwa 
la". 

• • * 
Nowa edycja wierszy Broniew­

skiego, ich zbiorowe wydanie przy 
chodzi w samą porę: będzie najdo 
skonalszą odpowiedzią znakomiie­
go poety na pytanie postawione w 
toczącej się dyskusji: jaką być 
winna nasza dzisieJsza poezja i do 
jakich źródeł tradycji ma slęgaćf 

związane i zdarza się, z~ kierowni~ ·,,_.ego. . W samoks.ztałceniu zawo<lo­
świetlicy otrzymuje , ws~a.zania z ,kil , ,V'Jrh "~nńi wziąć udział majstro­
ku instytucji, dotycżące tej samej wie;- inżynierowie, przodownicy pra 
sprawy, a różne w l>rz.mieniu. · cy, , ~-acjonalizątorzy, którzy swą 
Jeżeli .chodzii o walk~ z analfabe ·wiellzą i doświadczeniem winny się 

tyzmem, dysikutancj _po'ruszyli sp·:r;a- ·dzielić · z całą załogą właśnie na ze 
wę nierealności narzuc9nych im pla 'l:raniach kół s-amo.kształccniowych. 
;16w. Plany opracowa.ne bez pow.iąza · '.4espoły dobreg~ głośnego czyta­
nia z terenem nie u-J.zględniają czę ·;1ia • win'ny kontynuować pracę podję 
sfo jego wlaściwych „potrzeb. . tą na ·1 kiursach dla analfabetów. Po­

w drugi_ej czę,ści ke>n:f!!'r~nc~i mgr„ przez' interesującą, pouczającą lclc­
Strzekzykowna wygfo.s1ła refęrat turę Winny zachęcać do czyta.nia 
mctodyci;ny na temat czytelnictwa. L~;ch :wszystkich, którzy oatatnio po 
w świetlicy. Referat' ten„ omawiająt ;skdli1 tę umie.iętność czytania. 
cy zagadnienia samej 1 techniki· p:ra_- . ż~cj_e świetlicy winno być o wiele 
cy bibliotekarza, nie :uwzględnił ,jed .siln;iej zwią_za.ne z ~roduJccją danych 
n«k szeregu istotnych spraw, któr,e .zakła\łów co winno się odzwiercie­
wytknięto w dyskusji: •· ; ' „dlać zarówno w dekoracjach świet­

Tow. Czerwińsk-a z ZPO im. Wi~ lic:r., jalf i w pracy świetliczan. 
ny Ludów nie . zg~i,ła '. si_ę ze ~da- P.rzęb,ieg d;yskusji, jak również Je i 
11:em referentki, · ze. ~~ązKa , wmna: podwmowama stanowiły dla zehra­
bY,ć. dobier:ana . ~ ' miarę . . ,~Y- ·r fgo ·. '.*1:fWU 'ś'Y!etlicowego poważ­
te,~nka. Tw1ei:ctze:n\e .'~ to~. Cz~l'- ny r 1?1,at~?ał, który powinien przy­
w .nska _słusznie ?~esl1łl'- ,.Jako nie-. czynie. s1.ę do us.pra wnienia pracy 
ll~asadmo!:1e, • własn~.e tJ bpwietn 'O~?t tyc~ , V(aznych placówek socjalisty& 
nicy, choc nie maJą przygotowania n<'.1)cpl~tury w naszym kraju, 

' 



„. 

Kronika Tomaszowa 
1 WięCei .uwagi poświęcić . walce o j'akOść za ~r~!e!!'!~!v~~?ys~y~~~"!r~cy 

WAŻNIEJSZE TELEFONY: c I • • • I d • • h 1 • .W piątek, w godzinach popołud- przychodząc zamiast przed polu~ 
, 4 D~?r.1.ec Kolejowy oraz epsze os1ągn1ęc1a m 0 z1ezowyc zespo OW tniowych Sąd Grodzki r~atrzył niem - po południu. Udzielone mu 
~7 Mlh~Ja <?bywatelska T . k" h Z kł d h p ł W ł . . szereg spraw o przekroczenia, obję z tej okazji upomnienie przyjął ja sgB mra~ ~o~arna ( .. w omaszows IC a a ac rzemys u e n1anego te ustawą o zabezpieczeniu dyscy- ko wymówienie pracy i w ciągu na 

- raz ozarn a dzwomc pliny pracy z przewidzianych pię- stępnych dni do pracY, nie P~--< 
ty lko w wypadku pożaru) Zapoczątkowane w roku ubieg- · nalizy, a może ii zastosowania środ zespoły, które stale podciągają się · _ db i · trzy dwie za.~ szedł. 

333 - Po~otow1e PCK łym współzawodnictwo o tytuł naj ków ·zairadczy.ch . w swyeh wy:nikach, jest n ajlep- ciutnJ....
0 

d y Y się ' a Sąd biorąc pod uwa1tę ni.łodYi l poł ·a.k , · B , , . .,_, 'a.k' d d . 1 . . izos =.r o roczone. ~ , 

ADRES REDAKCJI: 
epszego zes u J osciowego, o coż n.am moWlą wynl...,., J ie sa:ym owo em - ze moooa i ep:i.eJ . wiek oskarżonego i jego dotychcza: 
współzawodnictwo w sk ali ogólno- wymienione dwadzieścia zespołów i więcej produkować. Pierw~zy stanął prz:e~ Sąde~ sową dobrą op.inię, orzekł potrące-o 

Plac Kościuszki ~'3. tel. 290 
Redakcja przyimuje interesantów 

po godz. 14. 

krajowej - objęło swym zasięgiem osiągnęło w ostatniej dekadlzi.e ma Toteż trzeba poświęcić więcej pracownik Tom.a.szo_wskieJ Fabryki nie 15 procent za110bku przez okres 
również wszystkie z.a.kłady przemy ja: niż dotyehczas uwagi zespołom naj Sztu~ego J~w:abm - Czesław jednego miesiąca, z obowiązkiem: 
słu wełnianego n a terenie naszego ' J edynie 9 zespołów osiągnęło pel wyższej jakości. A że poświęoono MatuSJak,, obwllll.ony 0 samowol~e pooostainia w dotyphczas.o_w3JD! 
miasta. Kilkadziesiąt zespołów, ną lub przekroczyło bazę t echnicz im dotychczas zbyt mało uwagi °!'uszc:zeme pra~y. przez o~res. pię miejseu pracy. . 

ADRES ADMINISTRACJI: 
Rozdzielnia Dzienników „Ruch" 
Plac KośCiuszki 16, tel. 250 

jakie wtedy zostały zorganizowane ną. Pozostałe jedenaście - mają świadczy fakt, iż były wypadki, że ciu dm.w _ostatmeJ d~kadzie ubieg- Ant.oni Styczeń równiez :Ile pneit 
i które przystąpiły do walki o jak niedobory ilościow.e i to bardzo pt> członkowie zespołu pracowali na łi:go Illle_siąca .. Osk~rz~ny przyznał stawił dostatecznych usprawiedli„ 
'najwyższe wyniki jakoścfowe - ważne, gdyż kilka zespołów rue o- r ó:bnych k rosnach, że członków ze. S1ę do, wmy, rue mogł J~a~ ~rz~- wień, opuszczając pracę w. dniaclł 
Wykazały, że można osiągać w t.a-

1 
siągnęło nawet 70 proc. bazy. Czym społów przesuwało się zbyt często :o~cch na .sv;e. 1:5prawiedliwierue od 30 maja do 5 czerwca. p~ 

K Z ł kich samych warunkaeh technńez- to tłumaczyć ?„. z krosna na krosno. za Y wyJasmen, domiony, iż w dawnym miejscu: pn: „ OnStOnty QS QnOW" nych, przy takiej samej przędzy i Kierownictwo techniczne, rada Na podkreślenie j ednak zasługu Pie~ze trzy dni ~eobecności cy (w województwach zaekodnicih)] 
asortymentach wyniki, kwalifiku- zakładowa, organizacja partyjna., je nader budujący fakt: co.raz lep w dniacli 20 d~ 22 maJa .spowodo- przyznano mu premię za: oikires je• 

„"Prrzedrw:iośnie" wyświetla od czwar jące wyprddukowany materiał do winny tego r odzaju przypadki ana sze osiągnięcia tkaczy młod·zieżo- wame zo~tały, Jak. P. r,zyzn_ał, eh~- a~ pracy, wyJ·ech_ał w dniu 28 ma·„ 1ku ·doskonały film produkcji radziec b nikł t "'" kiej, obrazujący bohaterską walkę najwyższego gatunku. Walka o l!izować i doszukiwać się przyczyn. wych zespołów. ą wy ą po P1Jans wie, „urzą- ja, aby odebrać przysługujące ~ 
radzieckiego społeczeństwa z faszy- extr\) i primę jaka rozgorzała w Tym bardziej że jak już wspom- Wszystkie t rzy młodzieżowe ze- dzonym" z okazji wypłaty. Następ pieniądze. w wy.niku kompliliaeji, 
stowskim okupantr.m. pt „Konstan- grudniu i styczniu wykazala, że ma niehśmy, od ~ego poezątku nie- społy przekroczyły w ostatniej de ne dwa o_puścił z_ uwa~ na urzą_dz~ jakie po.wstały po jego przyjeździe 
ty Za:~onow". my cały szereg zespołów, że mamy które zespoły jakościowe z ilośc:ą kadzie 100 proc. bazy. Dwa spośród n~ ch°'.c.i.:1~· numo, ze przełozeru na. miejsce, zmuszony był pozosta~ 
ju~~i ~e~~:d~. ~~r2~~· Hl 1 20· Od długą listę tkaczy i tkaczek, które wyglądały nie nadzwyezajnie. Ar- nich osiągnęły pełne 100 p:roc. pri me udzielili mu 1:11'lopu. tam kilKa dni, opuszczając be2 

winny być wzorem dla współpra- gument, który nam podano - tłu my, a trzeci - zespół Zygmunta Po rozpatrzeruu s~rawy_ Sąd o- usprawiedliwienia cały tydzień 
cewników, wzorem świadczącym, iż maczenie słabych wyników trud- Florczyka osiągnął 87,6 proc. pri- rzekł karę potrącenia 20 !?ro.cent roboczy. Sąd, biorąc pod uwa„ 
można produkować i dużo i dobrze, nym surowcem - wydaje nam się my, zarobk~ p~zez okres dwu miesięcy, gę dotych{!Zasową bardzo dolJTą Z uho1a . 

I 
że nwżna nie tylko znaczruie prze- próbą zbyt łatwego tłumaczenia so Fakt, iż zespół kol. K-0ssakow- z obo~ązkie~ ?owstawainia w t~ opinię, jaką Styczeń cieszył się w: 
kraczać bazy techniczne ale odda bie tych niepokoJ·„„ych przyczyn ki . . · a=- . '"'"' . okresie w m1eJscu dotychczasowe] , -.:- · :s eJ powazrue z ,,, .• aza przuuuJą- 'V t zakładzie pracy, orzekł potrącenie 
wać zupełnie bezbłędną produk- Sprawa druga - to również nie d h oł . Ed pracy. mo ywach - Sąd pod- 10 procent zarobko'w p-ez okres 

Szanujmy cz•s 
. . . . . remu otyc czas 7'esp owi war- niósł szk dli 'ć t odza. 1 k u„ Po wejściu w życie dekretu 

0 
za- CJę, Zespoły Milczarka., Bekusa z zupełnie Jeszcze zadowalaJące wy· . . . . J wos. ego r JU . e jednego miesiąca. 

interesantów 

bezpieczeniu socjalistycznej dyscypli Mazowieckich Zakładów, czy ze. niki jakościowe. żaden zespół nie da SZIDJdla - Jest ObJawem n ader ki;g.o tr towama swych. obow1ąz. 
ny pracy zdawaio się, że między in- spół Kudlińskiego z zakładów im. produkuje extry a jedynie dziesięć budującym. Z zespołu tego Maria kow zawodowych, w wymku czego 
nymi l biurokracja otrzymała ciężki Nowotki - są najlepszym, są wido zespołów w ostatruej dekadzie mia- Karaszewska osiągnęła 114,2 pro:!. o~óźniamy r?zwój naszej gospodar 
nokaut, z którego już się nie podźwi mym tego dowodem, ło pełne 100 proc. ptimy. w pozo~ · ki narodoweJ. 

Zebranie 
gnie. że czas interesantów będzie wykonania bazy. Józef Reczulski W d t h h 
pardziej szanowany. Nie trzeba ukrywać że w pierw stałych zespołach notowano secun- - 119 proc., a Michał Więckowski wu nas ępnyc · rozpraw~ Przypominamy, iż dziś o godz. 9 

.r?rzed kilku dniami jednak mogli- szym okresie - najsł~biej, z wyni dę, czy braki. Ten stan również wy przed Sąde~ st;anęl! p~c:owrucy w lokalu przy Placu Kościuszki 1 

w Związku Inwalid ó w 

śmy zaobserwować wręcz przeciw- kami bardzo odległymi od wyni- maga analizy i w tym miejscu war 121 proc. Z innych młodzieżowych Ekspor.toweJ_ Zb10rn1,c~ JaJ. odbędzie się sprawozdawczo-informa 
ne zjawisko. Chodziło o kwestię po- ków czołowych zespołów _ praco to przypomnieć, że słuSllme było- zespołów zasługują na wyrQinienie ~tefa.n FaJfel opusctł . pracę w cyjne zebi'anie członków miejscowe• 
świadczenia miejsca zamieszkania wa'" zespoły Tomaszowskich Za- by urządzenje narady członków Jan Kabziński, który bazę przekro dni~c}1 _od, 25 ~o 31 maJa. Według go Koła Związku Inwalidów Wojen.. przy tzw. bilecie miesięcznym, którą v ło h d s d nych. W zebraniu udział weźmie to formalność załatwia Wydział Ewi kładów Przemysłu Wełnianego. zespołów, aby sami przeanalizowa czył o 17 proc. i Wacław Skomo- wyJasmen z zoi;iyc prze. ą em, przedstawiciel Zarządu Okręgowego. 
rl. ·ncji przy Prezydium Miejskiej ó wczesne PZPW nr. 27 nie mogły I li oni swe dotych~asowe osiągnię- rokow, który osiągnął 119,9 proc. oska:;żony_ w. druu_ 24. ln~Ja samo- Zainteresowani proszeni są o pun-
Rady. się pochwalić wynikami, kwalifiku ~a! aby p~dzi:lili się wzaje;n:n1e do wolrue zmiemł sobie godzmy pracy, ktualne przybycie. 

Pora była przedpołudniowa i ruch jącymi ich ze!'lpoły do tom~ow- sw1adczen1ailll, a z pewnosc1ą Wle bazy, --
interesantów znacznie się Zffill!CJ· 1 ul ł b k . Przodujący zespół Szmidla w a· I . . I . k . szvł. Mimo tego, gdy po dodatko- skiej czołówki. Było źle tak pod e spraw ego y omecznym, a 18 ty ko p1•tnowac a e I arac wych „obrzędach" · _ jak wykupie- względem jakości jak i pod wzglę· właściwym naświetleniom. Sami za składzie: Edward Szmidel, Franci-· ~ J 
nie w kasie kwitu i opłacenie należ- dem ilości , Szczególnie ta ostatnia intęresowani wskazaliby wtedy na szek HrabslP, Mirosław i Mateusz 
ności w kwocie 50 złotych, udali· pozostawiała wiele do życzenia, przyczyny, któr_e _powodują lepsze · · d śmy się do okienka Wydziału Ewi- ki Narad t k Ho~OWle - <> dając 100 proc. 
d1mcji, celem otrzymania poświad· gdyż większość zespołów nie wypeł czy gorsze Y.'Ylll • ę a ą primy, przekroczył bazę o 15,3 
czenia, nasza cierpliwość zosfała wy niala baz technicznych a w żadnym należało by zorganizować w skali 
stawiona na próbę ogniową. Wpraw razie walka o ~akość 'icie powinna ogólnomiejskiej, aby członkowie 
dzie urzędniczka ,,z okienka" z miej. i :nie może odbywać się kosztem przodujących zespołów innych za-
sca zaniosła dokument do kierowni- ilości. kla<;lów mogli również mówić o 

pr~. 

Do zagadnień walki o jak,ość po 
wrócimy jeszcze. Uważamy jednak ka, który miał go podpisać, jednak... h tr · · h · · b. 

I tu zaczęła się cała bfatoria, Zapoczątkowane wtedy współza- sw~c. spo~ zezema.c 1 0 swyc że zagadnieniu temu nasze' organi-
Kierownik w danej chwili był nie- wodnictw0 zespo~ów naj-wyższej ja doswiadc~ex:iach. . 

obecny i dokument pozostał u ob. kości kontynuowane jest w toma- Fakt, ze 1• w Tomaszowskich Za 
Majchrowskiego Włodzimierza, urzę szow~kich zakładach w dalszym cią kładąc~ są.akzesJ>?łY,_ które -~tale 
dnika tegoż działu. Mimo, że kiera· e-u. Na llm"m .,..,.;eJ·scu podaJ;emy przoduJą, J roWllleź fJl)d, iz są 

zacje partyjne, rady zakładorve i 
Związek Włókniarzy winny poświę 
cić więcej niż dotychczas uwagi. wnik po małej chwili zjawił się, ob. ~ J .......... 

Majchrowsló nie pokwapił się poin- osiągnięcia zespołów Mazowieckich ------------------.-------------­
formowa:: go o przedłożonym do pod Zakładów, a tu chcielibyśmy poczy 
pisu świstku, co więcej - nie zain· nić szereg uwag na margines.ie ja­
teresował się nim nawet wtedy, gdy 
oapier już został przez kierownika kościowego współzawodnictwa w 
samorzutnie podpisany. Obywatel M. Tomaszowskich Za.kładach Przemy 

Słów kilka o Spółdzielni 
Przemysłu Sztuki Ludowei 

załatwiał bowiem z namaszczeniem słu Wełnianego. S ą na terenie naszego miasta I wiarskie. Dodać trzeba, że każda 
jakąś wielce zawiłą i żmudną spra- Pierwszym niewątpliwym sukce- 1 ' k" kt' .... · -A I wę przybyłej w międzyczasie pe- P acow 1, o oryc,. me wszyscy z kobiet upiększa wyroby te wła-
tentce. Dopiero po dwudziestu minU- sem jest fakt, iż w porównaniu z jeszcze wiedzą, lub o których bar- snymi, nieraz bardzo oryginalny­
tach od chwili rozpoczęcia „ceremo· pierwszym kwartałem br., ilość ze- dzo mało wiemy. Do placówek ta mi pomysłami, co w znacznym 
nii", sprawa została załatwiona. społów wzrosła i w tej chwili dwa kich należy równie-': Spółdzielnia stopniu wpływa na ich wartość 

I jak zakwali:fikować, drodzy Czy. dzieścia czteroosobowych zespołów Sztuki Ludowej, zorganizowana i atrakcyjność. 
telnicy, podobny fakt? - Osądźcie 'ł dni ·ęa b w końcu ubiegłego r0ku na tere- Spo' ldzielnia ma SWÓJ. własny lo-sami! wspo za.wo czy Illl zy so ą -

Prócz ·tego, zauwa·::yliśmy w trak- kto lepiej i kto więcej, Jest to god nie Tomaszowa przez Łódzką Cen· kal przy ul. .Ąntoniego, lecz lokal 
c;e załatwiania sprawy, iż żaden z ne podkreślenia, tak samo jak pod tralę. Spółdzielnia t;i. ogranicza w jest tak ciasny, że jedynie część 
urzędników nie sprawdził w spisie, kreślić trzeba zwiękswny· udział chwili obecnej swą p1·acę jectynie pracownic wykonuje w nim swą 
czy dana osoba rzeczywiście zamie· młodzieży w tym współzawodnic- do wyrobów dziewiarskich . pracę. Pozostałe - pracują w do-
szkuje pod danym adresem - ot, Pracująca od pół roku pla- mu. 
podpis „in blanco", czcza f.ormal- twie, które w chwili obecnej posia . 

ml cówka zdobyła juź sobie jak naJ·· Przewa.duje się <>trzymanie no-ność, tak rozdmuchana, że kryje się, da trzy własne odzieżowe zespo 
niestety, poza nią strata czasu czło· ły lepszą opinię u łódzkich władz kie wych pomieszczeń, co jest koniecz 
wieka pracy. Czasu, który mógłby · . . rowniczych, a wyroby jej człon· ne z uwagi na stały rozwój tej 
być spożytkowany dla produktyw- 1 to ~est sukces. Ale są :nne spra kiń cieszą się wielkim popytem na placówki, a co równocześnie ze-
nej, twórczej działalności. W°!(• _kto~e trudno na~ywac su~~esa łódzkim rynku. zwoli na skupienie zatrudnionych 

W. K. m1 i ktore wymagaJą. głębokieJ a· 1 Powiedzieliśmy, że w chwili o· w spółdzielni kobiet w jednym 
•• „~ „.„ ••••• „ .... -. •.•••...... 1 _.. ....... p.„ • •• „ •.. „.„.„ •••• „ „ ...• „ .............. „„ ........... „ hecnej spółdzielnia ogranicza się miejscu, już pod fachowym kie-z es po I y n a 1· wyższej 1· a kośc i i1 ~d?;i~h~li~:::;~~:aj~~!~\);~i ro~i~~:~~· obecnej kobiety ko-

. wspołudz1ale Zarządu M1eJsk1ego rzystają z fachowej pomocy, rad 
Mazowieckich Zakładów Przemysłu Wełnianego ! Ligi Kobiet! zorga.nizowa~ie k!-1rsu i uwag, które udziela instruktor-

trzeba aspołeczne iednostki 
Tak jak w roku ubiegłym, t ak i I wo z rozbiórki wykorzystywane 

obecnie, w ramach dotacji przyzna 
nych naszemu miastu przez Radę 
Panstwa, prowadzone są prace re 
montowe budynków i .zabudowań, 
zamieszkałych przez 1-y.dność pracu 
jącą. Niestety jednak - w tej tak 
do!lliosłej akcji, zmierzającej do po 
prawy waxunków mieszkruuowych, 
warunków bytu komunalnego mas 
pracujących - napotyka się na 
wypadki, świadczące o wybitnie a­
społecznym podejściu niektórych 
mieszkańców naszeg.o miasta. 
Przykładem tego jest wypadek 

przy ul. Wschodniej 16-18. 
Mieszkańcy tego domu od dłuż­

szego czasu interweniQlwali w Za­
rządzie :Miejskim i Radzie Narodo­
wej o uzupełnienie prowadzonych 
w tym budynku kiedyś remontów. 
Zagadnienie obracało się wokół wy 
budowania komórek dla mieszkań 
ców domu. Władze miejskie przy. 
chyliły się do próśb zainteresowa­
nych i rozpoczęte zostały prace. 

Ledwie jed:na.k robotnicy zdążyli 
rozebrać raęść starych, drewnia­
nych komórek, mieszkańcy sami po 
starali się, aby w ciągu kilku go. 
dzin zniknęły z powierz.chni ziemi 
wszystkie komórki, a wraz z nimi 
drzewo pochodzące z rozbiórki . 

Nikt nie zastanowił się, że drze-

jest do różnych robót remonto­
wych, że ~dzie chociażby potrzeb 
ne do marowanych komórek, CZ°YJ 
ne. ich pokrycie, lub na ściwny we· 
wnętrzne. Nikt nie zastanowił się. 
że drzewo z rozbiórki to przecież 
własność społeczna. Ot, komórki 
samowolnie rozebrano, a budulae 
rozkradziono. 

Podobny fakt miał równieź miej­
sce, znacznie wcześniej, pray ulicY, 
Granicomej 47. 

W związku z tym nasuwa się PY, 
tanie, GO komitet domowy zrobił, 
aby tego rodzaju „wypadkom" 
przesz:Ir:odzić i CZY, powiado~ o 
nich władze. 

Nie są warci społecznych pienię 
dzy ludzie tak pojmujący swój 
„udział" w akcji remontów. Cieka 
we, r:?.Y gdyby kierownictwo robót 
~proponowało mieszkańoom domu 
przy ul. Wschodniej 16, aby pomo„ 
gli w rozbiórce, gwoli zaoszczędze­
nia kosztów robocizny, czy by rów, 
nie chętnie do pracy pmystąpili. 
Uważamy, iż władze miejskie W: 

tym wypadku wykazały zbyt dale• 
Iw idą.cą tolerancyjność. W przy• 
sizłości „autorów" tego rodzajl1 
,,pomocy" trzeba i należy pociąga.'6 
do odpowiedzialności karnej za kra 
dzież dobra społecznego. 

Obwodowe zebranie członków PSS 
- ' koronkarskiego i hafr.1arsk1ego, ka łódzkiej Centrali, odwiedzają-,.. e Id UJ ą: który rozwm1e zakres prac i mo- ca spółdzielnię raz w tygodniu. Począwszy od dnia jutrzejszego I We wtorek, o godz. 18, w sali 

żliwości spółdzielni, a równocześ- Sądzimy jednak. że można było rozp?czynają ~ię obwodowe ze: konferencyjnej Tomaszowskiej Fa 
nie ożywi zainteresowanie dla by, a nawet trzeba, by i w 0 • bri:ma. ~złonk?w , PowszechneJ bryki Sztucznego Jedwabiu odbę­
sztuki ludowej. becnej chwili ta pomoc instru- Społdzielm Spozywcow. 'Porządek dzie się zebranie członków „Po• 

.. Walka o tytuł najlepszego zespołu jakościowego w Mazowiec­
kich Zakładach Przemysłu Wełnianego trwa w dalszym ciągu. 
W dalszym ciągu dziesięć zespołów współzawodnicZY, między so 
bą o to, kto da więcej extry, kto da więcej primy. 

W ostatniej dekadzie maja pod względem uzyskanej jakości 
na pierwsze miejsce wysunął się zespół „dwójek" Henryka Tvr­
lika, osiągając dwie „setki": 100 proc. bazy i 100 proc. extry. 
Drugi zespół „dwójek" pod kierunkiem Ireny Dróżdż przekro­
czył bazę o 9.8 proc. -produkując wyłącznie primę. 

Między zespołami „jedynek" najlepsze wyniki osiągnęły ze­
społy Stefana Bławuta i Czesława Zająca. Zespół pierwszy prze­
kroczył bazę o 8.5 proc., dając 83.37 proc. extry i resztę primy, 
a zespół drugi extry dał 64.7 proc, i resztę primy, osiągając 
wykonanie bazy w 115.6 proc. 

Będąca ciągle jeszcze w stadium ktorska była częstsza, bo wizyta I obra~ ~· in., p~ze;viduje: rozp~- wszechnej" , zamieszkałych w ob~ 
organizacyjnym, spółdzielnia nie raz na tydzień - to rzeczywiście trzeme l omowieme sprawozdania wodzie Nr II, obejmującym ulice~ 
ogarnęła swym zasięgiem powia- za mMo. z działalności za ubiegły rok, Piaskową, Sarnią, Ogólną, Gór­
tu, czy nawet okolicznych wsi i 0 • Tomaszowska placówka ma sze przedstawienie planu gospodarcze no-Młynarską, Pstrowskiego, Rzecz 
granicza się jedynie do terenu mia rokie perspektywy rozwoju tak na go i planu kosztów własnych na ną, Zamkniętą, Olszową, Młynar­
sta, prowadząc tu pracę sposo- terenie samego miasta jak rów- rok bieżący, sprawozdania z dzia ską, Stawową, Luboszewską, No­
bem chałupniczym. Kobiety - nież powiatu - popz'.zez .objęcie łalności sklepów danego obwodu, wotki, Mar cella, Borową, Mocznic~ 
członkinie spółdzielni - otrzymu- swym zasięgiem okolicznych wsi. spr::i-wozdania z działalno,ści komi kiego, Podgórną, Kolejową, Łącz-< 
ją co pewien czas surowiec (we.ł Toteż należy jej poświęcić wię- teto":' _s~lepowych, wybor przed- ną, Sempołowskiej, Wapienną, Pie 
na), z którego według ogólnych cej niż dotychczas uwagi oraz 0 • s~av.:1c1eh _na Wa!ne , Zg~omadze- kielną, Wilgowską, Szosę Spalską, 
wzorów wykonują towary dzie- toczyć ją troskliwą opieką. (pi) m~ i wybor kOlllltetow członkow- żelazną, Dworcową, Traugutta, 

sk1ch. Okrzei, Gdyńską, Garbarską, Łącz 

Słabiej tym razem wypadły zespoły Stanisława Milczarka, KRONIKA SPORTOWA Jutro, dnia 12 czerwca, odbędzie 
Władysława Jakubczaka, Tadeusza Szewczyńskiego i Ignacego się zebranie członków spółdzielni, 
Kalinowskiego. Słabiej - gdyż wszystkie mają pewne niedobo- KOMUNIKAT KIEROWNICTWA SUKCES LEKKOATLETÓW LICE- zamieszkałych w obwodzie I, do 
ry ilościowe, nie osiągając 100 proc. bazy technicznej. Pod wzglę TURNIEJU SZACHOWEGO. UM PEDAGOGICZNEGO. którego ·należą ulice: Ujeżdzka, 
dem jakości najlepiej wypadły tu zespoły Milczarka i Jakubczy- Kierownictwo turnieju .&mchowe- w mistrzostwach szkół średnkh żurawia, Taroka, Gęsia, Północna, 
ka, które obok primy oddały: pierwszy 4 7.2 pru<>. extry, a dru go o mistrzostwo Tomaszowa wzywa i Zakładów Kształcenia Nauczycieli Smolna, Wysoka, Piaskowa, Lubo 
gi - · 47.01 proc. · powtórnie wszystkich finalistów tur jakie rozegrane zostały w tych szewska, Teresy, Dębowa, Dura-

Zespół Henryka Pisarka bazę przekroczył 0 9.5 proc., a obok nieju do rozegrania zaległych spot- dniach w Łodzi - udział wzięły rów_ cza, świerkowa, Królewska, Gra-
primy dał 45.48 proc. extry, wysuwając się na trzecie xrueJsce kań do końca czerwca br. Po tym nież męska i żeńska drużyny lekko· bowa, Haliny Krachelskiej, Wol-

. d . d f terminie wszystkie spotkania niero- atletyczne miejscowego Liceum Pe- na, Wspólna, Twarda, Czarna, Ja-mię zy „Je ynkami". Zespół Józe a Raszt9.ra wypełnił bazę w . zegrane, zweryfikowane zostaną v. o. dagogicznego. , 
109 7 t d ł 26 2 R t . sna, Czysta, Stalingradzka, Teo-. proc., a ex ry a . proc. esz a - prima. na ni~korzyść zawodników, którzy Tomaszowianie odnieśli pełny suk-. dora, Zwierzyniecka, Starzycka.. Ilościowy indywidualny najlepszy wynik osiągnął Zygnnunt me sta~ili się. , . . ces, zajmując w punktacji drużyno-
:Wojciechowski z zespołu Zająca, przekraczając bazę 0 28 proc. Terminy spotk_an wmny byc 1;1St~- wej drużyn ~~skic~ drugie miejsce, Zebranie odbędzie się o godz. 

lone drogą osobistego porozum1ema / a w punktacJ1 druzyn żeńskich ,..... 18 w lokalach szkoły podstawo-
·•••••••••••••••••· ... -„.·••••-•••••••u••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„•··~ ... zainteresowanych. „ pierwsze miejsce. _wej Nr 3 w Starzycacb-

ną, SierakowskiegQ., Kilińskiego, 
Boczną, Koszykową, Żeromskiego; 
Staszyca, Piastowską, J agielloń­
ską, Narewskiego, MickieWicza, Da 
szyńskiego, Krętą, Szczęśliwą, 
Spalską, Suchą, Kamienną, Dobrą, 
Sosnową, Zgodną, Drewnianą, Rów 
ną, Wrzosową, Zakątną, Klonową, 
Spokojną, Lipową, Nadrzeczną, Kę 
pę, Skłodowskiej . 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO legit. fahryez 
ną Nr 2434, na nazwisko 
Kwiatkowska Helena. '1 



Co oisato orosa łódzko w dn. 11 czerwca 1930 r. . . 
AUTOBUS W ROWIE CHOROBY 

W d·ni.u wc:zo-rajszym au tobus J'JD ZAKA~NE .w ŁODZI 
81573 kursujący na linii Łódź - Pa· Bość zachorowań na choroby Ża-
b;Rnice - Łask w pobli.żu fab ··yki kaźne w Łodzi wzrasta . W dniu 
I-foraka s1.0C".1:y ł się do rowu, , p1-qy. wcwrajsrz;ym izanotowano 1.23 przy­
gniaitając swym ciężarem pasaże- padki izac'hor.owań na tyfus brzuSIZ-
rów. ny, błonicę, gocączkę połogową i t. p 

Kilka.naście osób oct1niosło cięt.l{ie ŻMIJE, MUCHY I MOLE 
obrate,nia i rnny Autobus jest oie-
zdatJ11y do uż:vtkn . Pod tytułem „Plaga roku 1930" -

, „Republika" dlQIIJ.osri o pla<lize Unij, 
DRAK 400.000 IZB , jak a nawiedrziła okolice podłód;zkie. 

„K urier Łódzki" pisze. że długo- żmije pokarują się nawet masowo w 
t1w;iły kryzys i ~stój w budowni- niektórych park ach łód!Zkich, a na­
o':wie sp0wodowały ka·tastrofalną wet na skweira,ch w ś-ródmieściu. , 
s~·t.uac·1ę w dzicd<!mie mie~.zkaniowe; Poza tym Łódź nawied!Zona została 
.Jnż , w obecnej chwm. bra,k ,jest w plal'(ą małyoh, dTobnych musrzek, któ 
. ł'ol!'ce 40lUJQO izb miesz;ka lnyrh. P t;'ZY rych ukąsrz:enie powoduje o.puchnię· 
czym corocznie n iedobór ten wz:-;oisfa cia. Ro'2.mnożyły się taik.że w n!esły-
o nowe 50.000 irzb mieszkalnych. chany sposób mole, prrz:ed . którymi 

Aby zarad.zić tej sytuacji nafoża. „Republ"!ka" ostmega .gospo'1;yn.ie. 
ło by inwestować co roczruie pół m i- NIEMOWLĘ w WALIZCE 
i ;arda złotych, ale skąd je bTac·? w pociągu odchodzącym ,z dworca 

'kt•t'l~y .P.i~mo. . . . Kallsklego 1LI1ale2iono wałizkę ·ze· 
SIEDZĄ W DOMACH scho'wahyim w niej dlZ'ieokiem . płci 

BEZ. UBRAŃ męskiej. >Dziecko miało na szyi 'Zi8.-

. Ropublik'a·: drukuje 'qcle~wę Ko- wieszony list · tŁ nai>tępującym tek-
m iletu ·Ni.esienia' Pomocy dJa Naj- stern. ' 
biednie i szych, wzywa'jąoą do skła- Na.tywa się Edgar. Nie mam na 
i:tania ofiar •W po~·tac.i niep.otrzebnej utrrz:ymanie d1żie'cka, musiałam·· je tlll­
b ieli:zny i ubrań. Bielirma i odzież ta j poz-ostawić" . . 
przemacrzona b~.zie dla d2ieci - za- TRZY Wl'ROKI SMIERCJ 
kwalifikowanych ria wyj<Wct· na ko- NA KOMUNISTOW . 
lenie, dla dzieci. które nie mogą We Lwowie ogło's.zono trzy Wyroki 
wyjść na ulicę z powodu br aku śmierci na komunistów Hirsiia, Ju­
ubrań Dzieci tyd1 nie można n-:ipół I genda i PToippe.ra ..:..._ za przynależn:iść 
nago v.rywieżć z:,i miasto. do ~rtii komunistycrz.nej oraz 2.:1 dru 

Dary przyjmuje Kvmitet, Pi()ft.r- kowanie i kolportaż odezw komurµ-
kowska 7.3. stycz.nyah. (,;Głos P<l'l'anny"). 

TEAT·RY -
i' AN tri wow y n~A. l R ,AKLEKIN" 

n :t\l' i< 1·11~\S l.. 1<.CHNY (ul. · Piotrkowska ·152) 
(ul O hronc·in• St;o l!ngrad~ :łl) Niedziela, dnia. 11 . czerwca 1950 r . 

(1PI lfi'O· ll6) godz. 15 ··i 17.15 - „Wesoła Maska-
Cod1ien nie o g• •d7.. 19. tS k nmedia l«!ua". 

Al. Fredry „Wielki cz towiek do ma· :·A N~'l"WOW Y l'EATlł żY L>OW8KJ 
łych interesów•· ul. St. J~racza 2, tel. 217-49 

l'AN ST WOW \' kier. ar t. Ida Kamińska 
'fi'.'\ rn 11\1 ~T FI< A l"A .I AHACZA ZESPOŁ WROCł.AWSKI 

<01 laracw;11 ~7) W niedzielę, dnia 11 czerwca rb. 
.Lnis o godz. rn.Hi komert_ia Micha prt>n>i~ra .,ł'1·zyja\=iele'' A . .'spien-

bt ffatuC'kieg<' ot .. „Oom otwarty' ' skiego w przekładzie i reżyserii 
W p<miedziałek, dnia 12 czerwca 1 Grudber ga. Począ.tek o godzinie 

bi- - teatr nieczynny. 19.30. 
.. ,..._„i\ il ~\'\ lł-.1\ll< NOWY l'ł<;ATH .• OSA„ 

( Ul lla.;u n).kWJW :14 te l 181 ·3ł l fr"lufl u t f.- · "~-11'1 
O 9od7. 19 15 ,.Makar i-nhrawa". Ostatnie 3 dni! Dz.iś o godz. 19.30 

l'ł<~A l' łł .. Pl !\'OK IO' ·„Romans z wodewilu". 
rut Na "'rot 'l7·) I ff:A flr KOMEDII MU1YCZNEJ 

Nierlziela, dnia 11 czerwca 1950 r. I .. I U'l'N I A" 
::· uz. 12.00 widowisko <>twa:-te pt. Niedziela, dnia 11 czerwca 1950 r . 
1)1.nwa szata, króla". • 1<:odz. 19.15 „Córka pani Angot". 

KJ[NA 
ADRI A - Ki:\o ' nieczynne z powo­

du remo'.ltu. 
B Ai ni\ 1Na r•1Jtf>Wiri a ?Ol, 

„l.clracłzieek;e :;ka ły" 
Hi, 1.8.30, 21 . 
poranek godz. 11 

godz 

BA.J t\.A 1t1 "n<'1".:i~k<?1ń'ska 31 l 
„Hrahrn Mnntr Christo" l seria 
godz. 16, 18, 20 

ka", „Siedem czarodziejskich płat­
ków'' , „B'.•!giem Wołgi" ) 
godz. 16, Hl, 20, poranek godz. 11. 

tO<:!\l>K.n 1 łttgowsKa 2 ) 
„Nieod1·odna córka" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

..:·1 Y LI IW Y t l\1lm.;lnegu l 23) 
.,C·zarnti·rie1c:::ki 1.„ 1 1 „„„iał„ 

godz. 16, 18, 20 
G U 1 'llA < " ""'"'"1s:oego 2) 

akrna1no:.c1 krajowych i 
„Program 
zal?rani::?. SW I 1 ' 8 <'111«k1 Kvne l• \!) 

,,Młoda Gwardia" II seria 
godz. 16, 18, 20 

nvrh Nr 23" . 
godz. 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 

. 20, 21 
B1<~ 1 dla ri1ło<l>.1e'ż:\< f l.e!!1111ów 21 

Program składany': Dzieje jed­
ne ;-.ibr'!c~ki" „8łoń' i ·Mr.<: wka" 
„No~· Nown"t>c7.n~" .,Mistrz nar· 
cia.rski". „Kim . zostanę" 
godz. 14, 16, 18, 20 
pora nek godz. 12 · · 

Md/',A <Pa t>1:wwlrn ' 1 7ił) · 
„Hrabia .Monte.-Cln isto" Il seria 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

PP L1Ji\IA .!PJotrnu...v:>k3 .67) 
Kino nieczyn ne z powodu remontu. 

PRZ.El>WIOśN IE \Zerom,skiego 76) 
„Dzi~ o wpół <le• · ·-le.naste j" 
godz. 151 17.30, 20 
poranek godz. 11 . 

I t::C:tA 11-'1ot.r'< 11wsi1.11 LU~ ) 
„Saławat w(.{lz Baszkirów" 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 

1'ATRY (Sienkiewicza 40) 
„Kłopoty referenta 'I'rziszki" 
g odz. 16.30, 18.30, 20.30 
po1·anek godz. 10.30 

W I :::łŁA 1 Ua'Szyńslnego I) · 
„Kłopotv referenta .. Trziazki" 
godz. 17, 19, 21 
poranek godz.· 11 

\" -LOKNJ Al{Z (ł'rochnika 16) 
. „Legitymacja. partyjna" 

godz. 16.:~o. 18.30, 20.:!0 
poranek goiiz. 11 

WO I.N Oś(' ( Nap·orlrnwskiego 16) 
„Urodzony w paźd.zierniku" 
g odz. 16, .18, 20 
pora.nek godz. 11 

Nr tM . --·- :=z= ' ~ u IE vc-rrmc , ·- · 

Ze sportu 
1 

- s 

W pOniedzialek rozpoczyna się 
Dziś 

tylko 4 mecze ligowe 
W dniu dzisiejszym odbędą się 

tylko cztery mecze o mistrzostwo 
pierwszej ligi państwowej. A miano. 

wicie - w Krakowie : Garbarnia -
Gwardia, w Poznaniu: K olejarz 
Polonia, w Chorzowie: Ruch - Górnik 
Bytom, w Łodzi: ŁKS Wlókniarz -

Warta. 

Tydzień Kultury Fizycznej w . Łodzi 
Upowszechnia1my kulturi; f~: 

zyczną, b13 
tury Fiztcznej stają się świętami m 1 I PRZEZ CAŁY TYDZm~ BĘDZIE 
lionów obywateli radzieckich, świę- RUCH NA WSZYSTKICH 

my się o to, aby kultura . fizyczna 
i sport stały się .naturalną potrzebą 
każdego obywatela - oto hasła, któ 
t·e winny pl'IZyświecać nam w Ty-. 
godniu Kultury Firzy~ej. 

tarni starych 1 młodych, doskonałym BOISKACH 
sposobem pobudzającym miliony do święto Kultury Fizycznej w Ło-

. O znaczeniu racjonalnego ro!l:WO­
ju wychowania fizycznego i ·spor­
tu dla narodu i państwa pisaliśmy 
już na tym miejscu nieraz. Wska­

uprawiania najr6żnorodniejszycn dzi, k tóre rozpoczyna się w ponie­
ćwiczeń cielesnych, a tym samym działek 12 bm. Tygodn iem KF i koń 
do ciągłego podnoszenia ich: tężyzny czy 18 bm. w niedzielę świętem KF 
fizycmej oraz zdrowia - tego naJ- pod względem programu swych im~ 
większego skarbu każdego obywa- prez zapowiada się imponująco. Im 
tela. prezy odbywać się będą codziennie 

Zawody Legii z AKS-em zostały od 
wołane i dojdą. one do skutku w ter­
min-ie późniejszym. 

Spotkanie Ogniwa C1·acovii z Gór. 
nikiem Radlin. r ozegrane zostało w 

sobotę. zywaliśmy na przykłady Związku ZNACZENIE SWIĘTA KULTURY 
Radzieckiego, w którym wspaniale F IZYCZNEJ 
rozw1Ja3ąca się kultura fizyczna święta kultury fi.zycam.ej, jako 
przyspiesza mu vv'iele sukcesów w niezmiernie ważny czynnik w upo\~ 
innych dziedzinach jego wciąż po- szechnianiu wychowania fizycznego 
stępującego naprzód życia i czynt i sportu słusznie zaliczone zostały u 

nas do programu imprez, na które 
z ludzi radzieckich, ludzi nie tylko winna być skoncentrowana uwaga 
zdolnych dÓ wszelkich trudów i pra wszystkich naszych ogniw sporto­
cy dla dobra pat1stwa i swego, ale wych. święta kultury fi,z,y{2Jle j, 
i ludzi umiejących wydobyć z ' kultu świadomość ich znaczenia, winn y 
ry fizycznej i sportu wiele emocji, zmobilizować cały wysiłek organiza 
radości i piękna.· Ile piękna zawie cyjny naszych klubów, zrzeszeń I 
rają w sobie słynne dziś na . cały innych instancji sportowych aby 

pod każdym względem wypadły v­
świat . Parady ,Sportowe i wspaniale ne imponująco tak pod względem 
organizowane Święta Kultury Fizycz organizacyjnym jak i dekoracyJ~ 
ncj w . ZSRł'l. przekonaliśmy się JUŻ nym gdyź będą one przecież jedno 
niejednokrofuie · oglądając je na e- 1· cześ~ie przeglądem naszego całego 
kr.ana~h na~ZY,ch, kip. ś~ęta , Kul- dorobku w tym kierunku. 
•• „':' „„ p.„ •• „ •••••••••••• „ ••••••••.• " ••••••••• „ ••••• „ ••• „ ..... ............................. „ •• _ ••• 

. Drugi d.zień igrzvs.k 
sżkól,· zaw(,dowy.ch w Warszawie 
W drugim ·dniu zawodów IV Igrzysk 

Szkolnictwa Zaw odowego, mimo złych 
warunków atmosferycznych osiągnię 
to · dobre ·wyniki, wykazując dosk.:i-
nałe przy gotowanie. · 
'w półfinale biegu na 100 m Rat~j­

czak (Katowice) uzyskał ·czas 11,2, 
poza n im do . finału . zakwalifikowali 
s!ę: Kucharski (Lublin), Szczęsny 
(Warszawa) . Kozłowski (Łódź), < Szy­
mura (!}raków), Wiza . (Poznań). 

W półfinałowym bi'egu n·a '60 m 
dziewcząt do finał11 zakwalifikowały 
się; Kowalska (Toru!).).. Kozłowska 
(Białystok) , Kękuś (Katowice), Py­
tlak (PozM'ń), Stasiak (Poznań); Bart 
kowiak (Torup). 
Półfinał . sztafety 4x100 chłopców 

wyłonił ' następującyC)l · fińalistów: Lu 
blin - 46,5, Gdańsk, Łódź, Kielce, Po 
znań, Toruń. · · 

W sztafecie 4x75 dziewcząt do fi. 
nału zakwalifikowały się zespoły: To 
ruń 40,3, Warszawa, Łódź, Kraków, 
Rzeszów, Białystok. 

Do finału w · sztafecie olimpijskiej 
wesz~i: Olsztyn, Lublin, Wrocław, 
Kt<!lce, Poznań, Kraków. 

Do fin11łu w pchnięciu kulą zakwa­
lifikowało się 15 zawodniczek, przy 
czym' najlepszy wynik w półfinale o­
siągnęła Konikówna (Kraków) 
11,26 . przed Zabrzewską (Łódź) -
9,91 i Kozłowską (Bialystok.) - 9,79. 

Do· finału w rzucie dysk iem w kon 
karencji chłopców zakwalifikowało 
się równ!e:i: 15 .zawodników, przy 
czym. n9jlepszy wynik 46,60 osiągnął 
Strzeliński (Poznań) przed Bednar . 
kiem (Łódź) - 48,07. 

Mistrzost~a ZSRR 
w oiłce noine1 

MOSKWA (PAP). W meczu nił­
k~ rskim o mist rzostwo ZSRR dru­
:i;yna CDKA pokonała moskiewskie 
Dynamo 2:0 . (2:0). CDKA ma obec­
n!<> po 10 gra.eh 15 pl..-t. i zajmuje 
4 miejsce w tabeli. · · · 

' . ' 

Do finału kuli męskiej, weszło 15 
zawodników. Najlepszy wynik w pół 
finale 14.45 osiągnął Radoń (Węgiel) 
przed Targolskim (Łódź) 41 ,14,30. 

W skoku wzwyż w konkurencji 
dziewcząt spośród 15 wyłonionych fi 
nalistek najlepszy wynik osiągnęłiy 
Białkowska (Poznań) i J an iszewska 
(Katowice) - 140. 

W finałowym biegu na 500 m w 
konkurencji . dziewcząt zwyciężyła 
Głowacka (Łódź) 1,28,9 przed Ale­
ksatiderek (Kielce) 1 :29,2 i W rób leń­
ską (Łódź) 1 :29,7. 
Półfinałowe spotkania piłki nożnej, 

przyniosły następujące wyniki: Mini 
sterstwo Górnictwa (Węgiel) - Kra 
ków 1:2 (1:0), Katowice - Poznlń 
2:1 (0:0), Warszawa- Kielce 3:0 wo., 
Toruń - Rzeszów 7:1. (1 :1). Dokoń· 
czone w drugim dniu spotkanie Po· 
znań - Rzeszów zakończyło si~ wy­
nikiem 5:2 (3 :2). 

W siatkćiwce żeńskiej padły nastę­
puJące wynik i: Gdańsk - Toruń 2: 1. 
Łódź - Katowice 2:1, Lublin - W ro 
cław 2:0. Siatkówka męska: Wro­
cław - Toruń 2:0, Gdańsk - War­
szawa 2 :0, Lublin - Łódź 2:0, Kra­
ków - Katowice 2:1. 

W wieloboju junackim w . rzucie 
granatem zwyciężyły Katowice 182,37 
(pkt. wg. tabeli SP) przed Kielcami 
172,37 i Białymstokiem 176,38. W 
konkurencji, jaką był tor przeszkód 
zwyciężyła W arszawa w czasie 
4:18,6 - . 12 pkt. przed Katowicami 
4:24,5 pkt. i Poznaniem 5:0,08 - 54 
pkt. ' 

W dalszym ciągu turnieju bokser­
skiego rozegrano 19 walk. Do niespo 
dzianek należała porażka w wadze 
muszej Kargiera (ł..ódź) z Kukierem 
(Lublin) oraz Soczewińskiego 
(Gdańsk) z Frydrychem (Węgiel) w 
wadze piórkowej. Poza tym wymie­
nić należy walki : w wadze piórko­
wej, w której Fiedorek (Katowice) po 
konał Izydorczyka (Szczecin), w lek­
kiej P<Eławski (Kraków) wygrał z Fi 
t<:sem oraz Kazimierszak (Poznań) 
zwvci!:ŻYł Zielińskiego (Gdańsk). 

to usłvszvnzy przez 
' ' . 

Program a~dycji s!riej; 13.15 Niedziela na wsi; 14.00 
n<. dzień 11 maja 1950 r. (niedziela ) W~ersze J . K oehanowsikiego; 14.20 

na wszystkich boiskach i w e wszyat 
J.rich dziedzinach spor tu. 

BOGATY PROGRAM lMPRE~ 
ROZPOCZYNA PIŁKA NOŻNA 
W poniedziałek będziemy mieli 

do wybor u ·piłkę nożną, szczypior­
niak, boks i zapaśnictwo. We w to­
rek spotkamy się na pływ'alni ZS 
„Włókniarz" przy ul. Kilińskieg<> 
gdzie będziemy oglądać zawody po­
k azow e i skoki do wody, w śrollę 
obok piłki nożnej podziwiać będzie­
m y bieg sztafetow y IOx lOO m r epre 
zentacji naszych zrzeszeń sporto­
'11\'Ych związków zawodowych ora.i 
pokazy łucznicze z udziałem mistrza 
Polski ZKS Unia (Zgierz). 

W PARKU ·HELENOWSEIM 
We czwartek w Parku Helenow ­

skim odbędą się pokazow e wyści­
gi kolarskie sprinterów (k rótk ody­
stansowców ) or az wyścigi drużyno 
we. Wieczorem zaś o godz. 19 o.a­
ne będzie w idowisko pt. „Idziemy 
w szczęśliwą przyszłość" w wykona 
niu młodzieży szkół zawodowych w 
Łodzi. Na stadionie łJKS Wlók.t!ta 
rza w tym czasie odbywać się t>ę­
dą zawody pływackie kół sporto­
wych ZS. 

W SOBOTĘ CAPSTRZYK 

Dzisiejsze imprezy 
Piłka nożna: stadion ŁKS Włók~ 

niar;;, g&rlz. 18 - zawodv ·> nns~rzo­

st-.vo pierwszej ligi pańs,wowej : ł,KS 
Włćkniarz Zwią.zk&WHlC Waita 
- - Poznań. Zawody o mistrzostwo 
klasy A. okręgu łódzkiego, godz 18: 
boisko Zwią.zkowca, w Parku Ludo. 
wym: Spójn-ia - K olejarz Koluszki, 
godz. 11, w Zgierzu: Włókniarz 
Zgierz - Kolejarz I.ódź, boisko w 
Tomaszowie: ' Związkowiec' Tomaszów 
- Boruta, boisko w Żychlinie: godz. 
18, Emjeden - Związkowiec Łódź, 
boisko w Piotrkowie: Concordia 
ŁKS Włókniarz I B, 

Zawody lekkoat letyczne: stadion 
ŁKS Włókniarz : na. przEtdmeczu za 
wodów ligowych ŁKS Włókniarz 

Związkowiec Warta, odbędzie się drn . 
gi dzień mistrzostw okręgu drużyn kla 
sy A., w konkurencji żeńskiej i męs­
kiej. 

Zawody tenisowe: na kortach ŁKS 
Włókniarza przez cały dzień odbywać 
się będą. zawody o mistrzostwo klasy 
A, pomiędzy zespołami Ogniwa i ŁK8 
Włókniarza. 

W piątek obok piłki nożnej notu Zawody bokserskie: w hali sporto- · 
jemy pokazowe jazdy na żużlu, wej na Widzewie, o . godz. 11, odbę­
b'oks siaitk&wkę oraz mars~e orien- dzie się spotkanie o drużynowe . mi-

t C !ne drużyn h arcersk ich. w so- strzostwo klasy B, okręgu łódzkiego, 
a YJ . d ł · w·d . S ó. 
botę zaś ulicami Łodzi przejdzie cap l P?mię zy zespo am1 i zewa ~ · p J 
strzyk sportowy, który będzie wstę m 21 Kutna. . 
pem do kulminacy jnego punl~tu pr o O godz. 11, w ogrodzie, przy świe­
gramu jakim będą impreiiy . sportu- tlicy ZPB, im. Armii Ludowej, przy 
w e na st adionie ŁKS Wł6kmarza w ulicy P abianiekiej 184, odbędą. s,ię 
niedzielę, dn. 18 bm. zawody towarzyskie . pomńędzy zespo-

łami Włókniarza, ze' Zgierza i Naprzo 
O IMPREZACH NIEDZmLNYCH du, z Rudy Pabianickiej. 

INNYM RAZEM ..• 

Tak przedstawia się w ogólnych 
zarysach program Ty!JQdnia i Swtę 
ta Kultury Fizycznej w Łodzi. Szcze 
gółowy program im prez każdego 
dnia podawać będziemy z dnia na 
d ziei1. O imprezach zaś wchodzą­
cych w program samego święta K F 
to jest tych, które odbędą sie w n ie 
drielę i.a bm„ na'Piszemy osobno. 

Boks 

Piłka ręczna: na b<>iskach Unii, 
przy ul, Piotrkowskiej ·1so, odbędą ~ię 
zawody piłki siatkowej, w konkurea. 
cji męskiej, o mistrzostwo okręgu. 

Godz, 10, klasa A: Unia - Zwią.zko 

wiec, godz. 10,45, ŁKS Włókniarz 

- Spójnia, godz. 11,30, Unia - AZS, 
godz. 12,15: ŁKS Włókniarz 

Zw·iązkowiec, klasa B, godz. 10: Uniit 
II - Związkowiec rr; godz. 10,45 
ŁKS Włókniarz II Spójnia U, 

w Rudzie P.3bianickie; godz. n,30, Unia II AZS er, 

W dniu dzis'iej&yim o gode:i ­
nie 11 rano, w ogrodzie przy świe­
t!icy PZPB im. Armii Ludowej, przy 
ul. Pabianickiej 184 odbędą się w 
warzyskie zawody bokserskie po­
między „Włóknial'zem" Zgierz i Wł. 
ZKS „Naprzód" Ruda Pab. 

Z mistrzostw klasy A 
Włókniarzowi z Pabianic pozosta 

ły ,jP8zcze do rozegrania w mistrt.o ~ 
stwach klasy A dwa mecze : w dniu 
25 b.m. w Koluszkach z tamtejszym 
Kolejal'Zern oraz w dniu 15 b.m. u. 
siebie z ŁKS Włókniarzem I B. 

Tabela rundy wiosennej wyglę,da o. 
beenie jak następuje: 

Kolejarz Ł<.idź 8 14 :2 22:4 
Włókniarz Zgierz 9 13:5 19:13 
Zwią.zkowiec •rom, 9 12:6 20:10 
Włókniarz Pabianiee 8 9:7 24:11 
LKS Włókniarz I B 8 9:7 12:9 
Kolejarz Koluszki 8 7:9 8:13 
Concordia Piotr. 9 7:11 1017 

Emjeden Żychlin 9 7:11 7:19 
Boruta Zgierz 9 6:12 12:20 

godz. 12,15: ŁKS Włókniarz - Związ 

kowiec II. 

G L O a 
Organ L6dllteco Komłtehl I WoJe­
w6d%ck!ego Komitetu PolsldeJ ZJ«· 

uocsoneJ Partii BOlletlllczeJ 
B •da 1 11 Je: 

KOLEGJUM BEDAKCYIN&. 
'rele t on~1 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. n aczel!"e.CO 
Sekretarz odpow1edzia~ 
Di:iał party;1117 
Dział korespondent6w rołlrt­

ntceych l cbłopskl.ch oraz 
redaktorów cnzetek łcli.n-

2111-H 
211-23 
218-05 
:us-1s 

nych llł·ł2 
Dział m utaejl 223•29 
Dział miejski t sportowY :tH-at 

WeWll. I I 11 
· Ozlał ekonolnicztl1 211-11 
Dział roln;y 264-11 

wewn. 1 
17ll-31 R.edakcJ• nocn::t 

Kolpo rt aL 
. Łódf. Piotrkowska 70, tel. m-22 

Adml!listracja 280-42 
Dział ogłoszeA: f..ódt. Piotrkow· 

1ka lała, tel. 111-SD t Uł·78 

Wydawca BSW „PHU," 
A.dr. lled.: r.ódt, Płoull:owlb li, 

m -cte piętro. 
Druk. Zakł. Grat, BSW ,,Pnaa" 
t.ód~ lll. :Z:wlrkl n, teL 1oa-u. 
. Prenumera~ pn:yjm1:11e 

RU H< •Ti'< I t\ 1 K.11m~klego 178l 
, „Płomień Nowego Or leanu" 
godz. 16, 18, 20. · 

ROIVI ~ 1 Rr.g-owska ·X4) 
„Program składany" („~zara s::yj-

ZACHETA ( ł',~1ers:<a 26) 
„Pieśń Abaja" 
godz. 16, · 1.8, 20, 
poranek .godz. 11 

6.50 Początek audycji; 7.00 Audy Mt1zy~a ludowa; 14.45 „życiorysy 
eja dla wsi; 7.15 Mozaika muzycz- górników" ; 15.00 ·Znane melodie; 
na . 8.00 Dziennik;. 8.15. Wiązanka j 5.15 Koncert dla świetlic dziecię­
rr.1?Jodii operetkowych; 9.00 K oncert cy~·h ; 16.00 Dzlennik; 16.20 „Nasze 
oi·ganowy; 10.00 „Concerto Gi:osao c: óry śpiewają"; 16.50 Pogadanka; 
.H·:.endla"; 10.00 Skrzynka ogólna; 17.00 Koncert; . 18.00 „Borys Godu­
lil.15 (Ł) Chwila muzyk1; 10.20 now" - słuchowisko; 19.00 Pieśni 
,, Nieś tańczy i śpiewa" ; 10.45 „U Mcmiuszki; 19.30 „Z ż~rcia Węgier"; 
naszych t wórców"; 11.00" F elieton 20.00 Dziennik ; 20.40 (Ł) Koncert 
lite!"acki; 11:25 (Ł) Opowieść fil- źy;>zeń; · 21.00 Melodiie świata; 21.35 
mowa „S~ara szyjka"; 11.45 (Ł) I Teat r „Eterek"; · 22.05 (Ł) Reportaż 
„O znaczeniu Tygodnia Zdr owia" ; I c9ort9wy; 22.35 Muzyka taneczna; 

1
.:.1.57 Sygnał i hejna.ł; . 12;15 Kon:.. 23 OO Ostatnie wiadomości ; 23.15 \ 
cert Małej 1 Orkiestry ' Rozgł. ślą- „Na dobranoc''. . 

Spójnia Łódź 8 5:11 14:21 

L::.::::~h" ... konto PX.O. 

Zwią.zkowiee Łódź 9 5:13 10:21 m -18447 

Japonia Anglia Grecja Francja , I Dania 
·' 

,_ 

• 


